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Proletariusze 
wszystkich krajów 


1 


Wkrótce z pochylni stoczni 
szczecińskiej zejdzie pierwszy 
statek dalekomorski 


(a) W szybkim tempie rozbu- 
dowuje się stocznia szczecińska, 
z której pochylni zejdzie w naj- 


bliższych tygodniach kadłub 
pierwszej dalekomorskiej jed- 
nostki pływającej. Obecnie 


trwają tu intensywne prace przy 
wykończaniu nowej hali pro- 


dukcyjnej działu wyposażenia 
statków. 
Szerokie współzawodnictwo 


wśród załogi w jak najszyb- 
szym uruchomieniu nowej hali 
przyniosło nowy sukces — wy- 
przedzono mianowicie harmo- 
nogram prac nowego obiektu 
W toku prac związanych z przy- 
gotowaniem terenu pod budowę 
olbrzymiej hali usunięto i wy- 
wieziono już ok. 18 tys me- 
trów sześciennych ziemi, zało- 
żono nowe posadzki, przebudo- 
wano ściany i dach, prawie cał- 
kowicie zakończono prace przy 
instalacji światła i siły. 


W hali rozpoczęto już także 
montaż maszyn. W pracach 
tych przoduje brygada monter- 
ska Tadeusza  Chybowskiego. 
która  przetransportowała do 
hali 25 maszyn oraz rozpoczęła 
już ustawianie ich. Bryga- 
da ta, składająca się w więk- 
szości z młodych robotników, 
zobowiązała się dla uczczenia 
Zlotu, ustawić i przytwierdzić 
10 maszyn w  przyśpieszonym 
terminie. Realizując to zobowią- 
zanie brygada wykonuje po 180 
proc. normy 

Dobiegają także końca prace 
porządkowe na zewnątrz hali 
wzdłuż całego nabrzeża. 10-to- 
nowy dźwig bez przerwy ładuje 
resztę ziemi na samochody i 
traktory. Obsługuje ten dźwig 
Stanisław Brenk. W okresie 
jego czteroletniej pracy nie wy- 
darzyła się na dźwigu ani jedna 
awaria. 


SFZZ wzywa masy pracujące 


świata do 


wzmożenia 


walki o pokój 


Zakończenie obrad Biura Wykonawczego ŚFZ/ 


(1) WIEDEŃ (PAP). W Wied- 
niu zakończyły się obrady Biu- 


ra Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych. 


W orędziu do mas pracują- 
cych całego świata Biuro wzy- 
wa do walki w obronie praw 
związkowych, do poparcia spra- 
wiedliwej walki narodów nie- 
mieckiego i japońskiego o swą 
niezawisłość, wolność i demo- 
krację. Biuro uchwaliło rezolu- 
cję w sprawie sytuacji mas pra- 
cujących w Afryce Północnej, 
udziału związków zawodowych 
w Kongresie Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego, w sprawie obcho- 
dów dnia 25 czerwcąy jako dnia 
międzynarodowej sólidarności z 


bohaterskim narodem koreań- 
skim i inne. 

Na końcowym posiedzeniu se- 
sji Biura Wykonawczego prze- 
wodniczył przedstawiciel mas 
pracujących Ameryki Łacińskiej 
— Morera który podkreślił, że 
wpływy ŚFZZ poważnie wzro- 
sły, W walce o pokój i prawa 
demokratyczne — powiedział on 
— krzepnie jedność klasy ro- 
botniczej całego Świata. Masy 
pracujące wszystkich krajów 
widzą w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych bojo- 
wego przywódcę w walce o swe 
prawa. Morera wezwał do 
wzmożenia wysiłków w walce 
przeciwko wojnie, w walce o 
polepszenie warunków bytu mas 
pracujących. 


Odezwa włoskiego 


Komitetu Obrońców 


= Pokoju w związku z wizytą 


sd . s 
Ridgway'a 

(0 RZYM (PAP). W związku 
"z zapowiedzianym na dzień 16 


czerwca przybyciem gen Ridg- 
way'a do Rzymu, Włoski Komi- 


tet Obrońców Pokoju ogłosił 
odezwę, w której stwierdza 
m. in.: 


— Wiadomość o podróży in- 
spekcyjnej generała Ridgway'a 
wywołała w całych Włoszech 
głębokie oburzenie. Przybycie 
Ridgway'a poprzedza smutna 
sława jego prowokacyjnych a- 
wantur wojennych, potworności 
wojny bakteriologicznej, bomb 
napalmowych zrzucanych na 
ludność koreańską, sabotażu ro- 
kowań w sprawie rozejmu w 
Korei i masakr jeńców wojen- 
nych. 


Dla Włoch przyjazd Ridg- 
way'a oznacza dalsze wzmocnie- 
nie reżimu okupacyjnego. dalsze 
zagrożenie wolności. 


Idąc za przykładem genera- 
łów hitlerowskich, obcy gene- 
rał przybywa na inspekcję baz 
wojennych. rozmieszczonych na 
obszarze Włoch. Klerykalny 
rząd De Gasperi'ego popierany 
przez neofaszystów, otwiera bra- 
my Włoch przed dowódcą ame- 
rykańskich wojsk okupacyj- 


w Rzymie 


inych i zamierza go pozyitać ja- 
ko „miłego gościa” 

Jednakże Włosi oświadczyli 
już i oświadczają Ridgway'owi 
co myślą o obcych generałach, 
którzy chcą nimi komendero- 
wać i przekształcić armię wło- 
ską w armię najmitów w służ- 
bie agresorów i imperialistów 

Nadzwyczajne zarządzenia 
wydane przez De 
przed przybyciem Ridgway'a i 
skoncentrowanie znacznych sił 
policji świadczą dobitnie o tym. 
jak głębokie oburzenie wywo- 
łała we Włoszech  medróż in- 
spekcyjna tego generała wojny 
bakteriologicznej, który chce 
przekształcić Niemcy w euro- 
pejską Koreę i uczynić z 
Włoch poligon trzeciej wojny 
światowej. 


Włoscy obrońcy pokoju i 
wszyscy patrioci włoscy 
stwierdza w zakończeniu ode- 
zwa Włoskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju — w odpowiedzi 
na prowokacje tego dowódcy 
obcych wojsk okupacyjnych i 
jego agentów. potrafią dowieść, 
że są zjednoczeni gdy chodzi o 
obronę pokoju. obronę ojczyzny 
i niepodległości, 


Przed 70 rocznicą urodzin 
Georgi Dymitrowa 


(f) SOFIA (PAP) 18 bm. mija 
70 rocznica urodzin Georgi Dy- 
mitrowa. Masy pracujące Bul- 
garii witają tę rocznicę nowy- 
mi sukcesami produkcyjnymi 
W zakładach przemysłowych. w 
transporcie i rolnictwie rozwi- 
nęło się współzawodnictwo, pod- 
jęte dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Dymitrowa. Realizując 


podjęte zobowiązania, górnicy 
zagłębia dymitrowskiego wydo- 


bywają tysiące ton węgla ponad. 


plan Wysokie wskaźniki pro- 
dukcyjne osiągnęli równeż ro- 
botnicy wielkiego kombinatu 
chemicznego im. Stalina ora” 
pracownicy elektrowni im 
Czerwenkowa. 


Delegacja filmowców polskich 
wyjechała z Moskwy do kraju 


(d) MOSKWA (PAP) Z Mo- 
skwy udała się w drogę powrot- 
ną do kraju delegacja filmow- 
ców polskich, która bawiła w 
ZSRR na zaproszenie Minister- 
stwa Kinematografii ZSRR w 
związku z Festiwalem Fiłmów 
Polskich. Festiwal odbywa się 
w Moskwie, Leningradzie oraz 
w stolicach wszystkich republik 
związkowych. 

Przed wyjazdem z Moskwy 
kierownik delegacji polskiej. 
przewodniczący Centralnego U- 
rzędu Kinematografii — Stani- 
sław Albrecht udzielił wywia- 
du  przedstawiciełowi TASS, 
podkreślając, że Festiwal Fil- 
mów Polskich cieszył się w 
Związku Radzieckim wielkim 
powodzeniem. We wszystkich 
kinach festiwalowych — powie- 
dział Stanisław Albrecht — o- 
twarte były wystawy poświęco- 
ne kinematografii polskiej oraz 
osiągnięciom narodu polskiego 
w budowie socjalizmu. Liczne 
spotkania filmowców polskich z 
przedstawicielami społeczeństwa 
radzieckiego dowiodły, że ludzie 
radzieccy żywo interesują się 
życiem narodu polskiego i tym 
wszystkim co odbywa się w Pol- 
sce. 

Festiwal — oświadczył kie- 
rownik delegacji polskiej — był 


poważnym wkładem w dzieij 
zacieśnienia przyjażni i współ 
pracy kulturalnej między naro- 
dem polskim a radzieckim. 


Przewodniczący delegacji 
polskich plastyków 
o wrażeniach z pobytu 
w ZSRR 


(f) MOSKWA (PAP). Blisko 
miesiąc bawi w Związku Ra- 
dzieckim delegacja plastyków 
polskich która udała się do 
Związku Radzieckiego na za- 
proszenie Komitetu do Spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
ZSRR, w związku z otwarciem 
w Moskwie wystawy malar - 
stwa polskiego. 

W  wvwiadzie udzielonym 
przedstawicielowi TASS, kie- 
rownik delegacji polskiej Ma- 
rian Wnuk. stwierdzi} m. in. 


Podczas pobytu w ZSRR — 
przekonaliśmy sie. że ludzie ra- 
dzieccy pracują w imię szczęś- 
cia człowieka, w imię pokoju 
na całym świecie. Przekona - 
liśmy się. że plastyka  radziec- 
ka powiązana jest ściśle z na- 
rodem. Doszedłem do wnios- 
ku, że plastyka radziecka jest 
najlepszym przykładem dla ar- 
tystów polskich. 
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WYDANIE 


Przed oin Młodych Przodowników 


Młodzież woi. krakowskiego podjęła już 
zobowiązania wartości 7 milionów zł 


Wojewódzkie konierencje sprawozdawczo-wyborcze 


(1) W ostatnich dniach we Wrocławiu, Olsztynie i Krako- | 


wie odbyły się wojewódzkie 


wyborcze Związku Młodzieży Polskiej, których 


konferencje sprawozdawczo- 
tematem 


było omówienie dotychczasowego dorobku oraz zadań orga- 
nizacji na najbliższą przyszłość, W czasie konferencji szcze- 


gólną uwagę zwrócono na 


niezrzeszonej oraz na przygotowania 


Przodowników. 


Na konferencję we Wrocła- 
wiu przybyło kiłkuset delega- 
tów — przodowników pracy i 
aktywistów organizacji z miast 
i wsi Dolnego Śląska. W obra- 
dach wziął udział sekretarz Za- 
rządu Głównego ZMP Wiesław 
Ociepka. 

Jak wynika ze sprawozdania, 
100-tysięczna organizacja dolno- 
śląska ZMP posiada znaczne o- 
siągnięcia w upowszechnianiu 
przodujących radzieckich metod 
pracy oraz współzawodnictwa 
pracy. W fabrykach, kopalniach 
i wsiach dolnośląskich w ruchu 
współzawodnictwa uczestniczy 
ponad 65 tys. młodzieży W za- 


kładach przemysłowych zorga- 
nizowano około 3 tys. brygad 
produkcyjnych. 

Najlepszymi wynikami w pra 


cy szczycą się organizacje ZMP- 
owskie w Pafawagu, Rokicie. 
PGR Udanin ji Pom Kąty Wro- 
cławskie. Tak np. ZMP-owcy 
Pafawagu pierwsi wprowadzili 
system pracy nowatorki radzie: 
ckiej Żandarowej, w dużej mie- 
rze przyczyniając się do prze- 
łamania trudności produkcyj: 
nych zakładu. Do czynu zloto- 
wego włączyła się cała młodzież 
robotnicza Pafawagu. 

W woj. wrocławskim na apel 
zlotowy ZG ZMP odpowiedziała 
już znaczna liczba ZMP-owców 
i młodzieży niezorganizowanej, 
podejmując przeszło 30 tys. róż- 
nego rodzaju zobowiązań, W sa- 
mym tylko Wrocławiu wartość 
zlotowych postanowień wynosi 


Gasperi‘ ego Zarządu Wojewódzkiego 


ponad 2,5 miliona zł 

Obok poważnych osiągnięć, 
dolnośląska organizacja ZMP 
posiada również niedociągnię- 
cia szczególnie w dziedzinie 
umasowienia organizacji. co jest 
wynikiem niedostatecznej jesz- 
cze pracy politycznej i propa- 
gandowej w terenie. 

Żywą dyskusję. która wywiaą- 
zała się nad referatem podsu 
mował sekretarz ZG ZMP O- 
ciepka, wskazując na koniecz- 
ność dalszego zwiększenia pra- 
cy politycznej w terenie Prze. 
wodniczącym 'nowowybranego 
ZMP 
został Zdzisław Grudzień. 


Konferencja sprawozdawczo- 
„wyborcza ZMP w Krakowie 


Uchwała 
kierowniciwa KPD 
(0 BERLIN (PAP) Agencja 


ADN donosi, że sekretariat kie- 
rownictwa Komunistycznej Par- 


tii Niemiec (KPD) ogłosił u- 
chwałę, w której stwierdza 
taa taR 


„W dniu 7 czerwca br. kie- 
rownictwo Komunistycznej Par- 
tii Niemiec zwróciło się do 
członków .i do kierownictwa 
Niemieckiej Partii Socjaldemo- 
kratycznej (SPD) z apelem o 
wspólną akcję w celu niedopu- 
szczenia do ratyfikacji „układu 
ogólnego“. Ruch protestacyjny 
przeciwko „układowi ogólnemu* 
i ruch na rzecz zawarcia trak- 
tatu pokojowego winien prze- 
kształcić się w potężną akcję 
| patriotycznych sił całego nasze- 
|g0 narodu w celu zapobieżenia 
| niebezpieczeństwom grożącym 
ojczyźnie i w celu utrzymania 
pokoju. 


Wybiła godzina czynu! Wszy- 
scy komuniści powinni zjedno- 
czyć swe wysiłki i rozpocząć 
akcję w parlamencie, we wszy- 
stkich fabrykach i przedsiębior- 
stwach oraz w związkach zawo- 
dowych". 


26 państw zgłosiło 


udział w Festiwalu 
Filmowym 
w Karlovych Varach 


(t) PRAGA (PAP). Prasa cze. 
chosłowacka podaje, że 26 
państw zgłosiło już swój udział 
w VII Międzynarodowym Fe- 
stiwalu Filmowym. którego o- 
twarcie nastąpi 12 lipca br. w 
Karlovych Varach. 


W Festiwalu wezmą udział: 


Związek Radziecki (filmy: „Nie- 
zapomniany rok 1919“, „Prze- 
walski*, „Taras Szewczenko”, 


„Lekarz wiejski* oraz dokumen- 
tarny film „Radzieccy wieloryb- 
nicy“). Chińska Republika Lu- 
dowa, Polska, Czechosłowacja, 


Rumunia, Bułgaria, Mongolska 
Republika Ludowa. Albania, 
Węgry, Koreańska Republika 


Ludowe Demokratyczna, NRD, 
Anglia. Francja, Belgia, Brazy- 
lia, Indie, Indochiny, Włochy, 
Egipt, Wenezuela, Dania, Fin- 
landia. Norwegia, Szwecja, Ho" 
landia. Szwajcaria. 


pracę ZMP wśród młodzieży 


do Zlotu Młodych 


zgromadziła ponad 200 delega- 
tów z calego województwa, 

Ponad 670 brygad w zakła- 
dach produkcyjnych, z których 
270 powstało w czasie kampanii 
przedzlotowej wymownie mówi 
o udziale młodzieży woj. kra- 
kowskiego w realizacji planu 6- 
letniego. 

Około 6 tys ZMP-owców woj 
krakowskiego brało udział w 
społecznych akcjach m, in. i 
kontraktacji trzody chlewnej 
Dzięki pracy ŻMP-owców z 
gromady Waganowice pow. Mie- 
chów, założono tam spółdzielnię 
produkcyjną — dziś jedną z 
najlepszych w województwie. 

Szczególną opieką otacza 
ZMP organizację harcerską, 
dbając o jej stały rozwój. W 
porównaniu z rokiem ub, liczba 
harcerzy w woj. krakowskim 
wzrosła o około 100 procent i 
wynosi obecnie 90 tys. 

Do chwili obecnej w całym 
województwie ZMP.owcy pod- 
jeli około 3 tys. zlotowych zo- 
bowiązań indywidualnych i po- 
nad 3 tys. zespołowych, których 
wartość sięga sumy 7 milionów 
zł. 

W zakończeniu obrad zebrani 
postanowili jeszcze bardziej za- 
cieśnić więź ZMP z młodzieżą 
niezorganizowaną, wzmóc ak- 
tywność kół wiejskich i szerzej 
wprowadzać w swoich zakła. 
dach produkcyjnych przodujące 
metody pracy 

A 


Z wygłoszonego w czasie kon- 
ferencji w Olsztynie sprawo- 
zdania wynika. że od chwili o 
głoszenia apelu Zarządu Głów- 
nego ZMP liczba młodzieżowych 
brygad produkcyjnych w zakła- 
dach pracy woj. olsztyńskiego 
zwiększyła się o dalsze 163 70 
społy. które osiągają dobre wy- 
niki w pracy Współzawodnic- 
two przedzlotowe objęło tysiące 
młodzieży Młodzież PGR pod- 
jęła 313 zobowiązań. a z gromad 
ok 500 zobowiązań 


Ekipy łączności 
w woj. szczecińskim 
Ścisła więż łącząca młodież 
robotniczą i wiejską umacnia 
się jeszcze bardziej w okresie 
przygotowań do Zlotu Młodych 
Przodowników. 


|ka chłopów woj. 


Huty im. Cedlera i „Zabrze“ 


W woj. szczecińskim wszyst- 
kie ekipy młodych robotników 
wyjeżdżające na w..4 pomaga- 
ją miejscowym kołom ZMP 1 
grupom zlotowym w organizo- 
waniu i urządzaniu świetlic, 
wydawaniu  okolicznościowych 
gazetek ściennych itp. 

Z zadań tych najlepiej wywią- 
zują się ekipy przy Zarządzie 
Portu Szczecin. Jedn» z nich, 
która stale pomaga młodzieży 
w spółdzielni produkcyjnej Cze- 
pino w pow. Gryfino, obecnie 
pomogła wyremontować 
świetlicę, wyposażyć ia oraz zor- 
ganizować pracę kulturalno- 
oświatową, Przydzielony do Cze- 
pina z ramienia ekipy specjalny 
instruktor zorganizował zespół 
artystyczny, który przygotował 
szereg deklamaćji, pieśni chó 
ralne, a obecnie opracowuje po- 
kaz sceniczny. Zorganizowana w 
ostatnią niedzielę zabawa ludo- 
wa ściągnęła nie tylko młodzież. 
ale į ludzi starszych, 

Ekipa Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego, mająca pod sta: 
łą opieką lekarską sąsiadujące 
ze sobą gromady Kołbaskowo i 
Będargowo, pow. Szczecin, po- 
mogła przy wyposażaniu żłobka 
dla 25 dziecj wiejskich oraz przy 
zaangażowaniu odpowiedniej 
pielęgniarki. 


Występy artystyczne 
studentów w gromadach 


Grupy studenckie z Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, Politech- 
niki Łódzkiej i Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej odwiedziły szereg 
gromad w woj. łódzkim, wystę- 
pując wspólnie z młodzieżą wiej- 
ską z bogatym programem arty- 
stycznym. 

Pod hasłem: „Młodzież po pra- 
cy bawi się i śpiewa“ nastąpiło 
ostatnio spotkanie studentów 
wydziału chemicznego Uniwer- 
sytetu Łódzkiego z młodzieżą 
chłopską gromady  Leśmierz. 
pow. łódzkiego. Studenci wystą- 
pili z bogatym repertuarem pie- 
śni poświęconych Zlotowi, a ze- 
spół świetlicowy z Leśmierza 
zaprezentował szereg polskich i 
rosyjskich tańców ludowych. 


Delegaci na Zlot 


W różnego typu szkołach na 
terenie Wybrzeża odbywają się 
obecnie zebrania. na których 
młodzież wybiera spośród przo- 
downików nauki i pracy spo- 
łecznej swych delegatów na Złot 
Młodych Przodowników. 

M. in. przedzlotowe zebranie 
wyborcze odbyło się ostatnio w 
Szkole Żeglugi Śródlądowej w 


tam | 


LMP 


Eiblągu. Wzięło 
130 uczniów. Wybrano 6 dele- 
gatów na Złot. Jeden z nich — 
Henryk Trojanowski, niezrzeszo- 


jako dobry uczeń i przodownik 
pracy społecznej. 
* 

Uczniowie Technikum Budo- 

wy Okrętów i Energetyki w 

Szczecinie wybrali spośród 


Warszawy meldunki o zrealizo- 
waniu wielu zobowiązań szko- 
ły. 

Poważne prace w czynie zlo- 
towym wykonali 
wydziału elektrycznego i me- 
chanicznego. Zradiofonizowali 
oni ośrodek szkolny w Policach, 
a w PGR Krzemlin i Sitno do- 
pomogli wyremontować maszy-| 
ny rolnicze. Inna grupa uczniów 
wyremontowała w jednym z 
PGR-ów pow. szczecińskiego 
dużą młocarnię, nie nadającą się 
poprzednio do użytku. 

Słuchaczy Technikum repre- 


sy drugiej wydziału elektrycz- 
nego. W ramach podjętych ostat- 
nio zobowiązań kierowała ofiar- 
nie pracą  15-osobowego kółka 
samokształceniowego z zakresu 
matematyki. dzięki czemu wszy- 
scy jego członkowie złożyli po- 
myślnie egzamin z tego przed- 
miotu. Z jej inicjatywy cała kla- 
sa skatalogowała 6 tys. książek 
w bibliotece szkolnej. 


Wystawa w Domu Kultury 
Dziecka warszawskiej 
dzielnicy Koło 


15 bm. w Domu Kultury Dzie 
cka na osiedlu mieszkaniowym 


Koło w Warszawie otwarto 
wystawę prac technicznych i 
plastyki — stanowiącą „Czyn 


Zlotowy* uczniów w wieku od 
7 do 16 lat — korzystających z 
Domu Kultury Dziecka. 

Dom Kultury Dziecka posiada 
Wydział Techniki, z kołami: fo" 
totechniki, szkutnictwa i żeglar 
stwa, modelarstwa lotniczego i 
kołem „sprawnych rąk“. sku: 
piającym dzieci w wieku od 7 
do 9 lat. Istnieje tu też Wydział 
Naukowy z kołami: krajoznaw- 
czym, historycznym į kołem ję 
zyka rosyjskiego. Wydział Sztu- 


ło plastyki. Wydział Sportowy 
prowadzi koła: tenisa stołowego. 
szachowe i siatkówki. Z urzą 
dzeń Domu korzysta stale z gó 
rą tysiąc uczniów z 27 okolicz- 
nych szkół, 


pracują już 


na poczet drugiego półrocza 


(da) W dniu 13 bm. załoga hu- 
ty im. Cedlera wykonała pier- 
wsza w naszym hutnictwie swo- 
je zadania produkcyjne za okres 
pierwszego półrocza. W tym sa- 
mym dniu stalownicy huty im 
1 Maja przystąpili: do produk- 
cji na poczet trzeciego kwarta- 
łu br. Następnego dnia o wy- 
konaniu zadań produkcyjnych 
za okres pierwszych dwóch 
kwartałów zameldowała załoga 
huty „Zabrze“. Również i inne 
huty zbliżają się do przedter- 
minowej realizacji planów pół- 
rocznych. 

Na to, że załoga huty im. Ce- 
dlera od dłuższego już czasu 
wyróżniała sią w wykonywaniu 
i przekraczaniu swych planów 


dziennych i dekadowych, zło- 
żyły się przede wszystkim osią- 
gnięcia jednego z wydziałów 
walcowniczych, przy czym 
zmiany mistrza Zarembskiego i 


Sokoła osiągnęły szczególnie 
wysokie przekroczenie swych 
planów 


Huta „Zabrze“ posiada wśród 
swojej załogi licznych przodow- 
ników pracy, spośród których 
szereg pracuje już na poczet 
czwartego i piątego roku planu 
6-letniego. Mieczysław Woro- 
niak, wiertacz osiągał przecięt- 
nie w maju około 320 procent 
normy, a brygada składaczy 
Tadeusza Głowickiego, docho- 
dziła do 270 procent. 


Stalownia huty im. 1 Maja 


zawdzięcza swój sukces syste- 
matycznemu obniżaniu średnie- 
go czasu wy topów, dobrej kon- 
serwacji pieców ji osiągnięciu do- 
brych wskaźników w wykorzy- 
staniu czasu pracy pieców mar- 
tenowskich. Zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i 
święta 1 Maja zrealizowane 
zwycięsko przez całą załogę, a 
zwłaszcza przez przodujące 
zmiany pierwszych wytapiaczy 
Frasa, Jarząbka i Gincela ły 
w efekcie ponadplanową pro- 
dukcję stali w wysokości 857 
ton za marzec i kwiecień i 
przyczyniły się w poważnym 
stopniu do przedterminowego 
wykonania planów produkcyj- 
nych za pierwsze półrocze. 


Wycieczka chłopów z województwa łódzkiego 
zapoznała się z dorobkiem spółdzielni 
produkcyjnych Opolszczyzny 


(£) Licząca 400 osób wyciecz- 
łódzkiego po 
przybyciu na Opolszczyznę zwie 
dziła miasta, zakłady przemy- 


słowe a wśród nich wielkie 
budowle socjalizmu, jak budo- 
wę fabryki nawozów sztucz- 
nych w Kędzierzynie — spół- 


dzielnie produkcyjne i POM-y 
Pobyt na Opolszczyźnie przy- 
niósł uczestnikom wycieczki nie- 
zapomniane, bogate wrażenia i 
spostrzeżenia. 


Chłopi zwiedzili spółdzielnię 
produkcyjną „Czujność”, koło 
Kolnicy, gospodarującą na ob- 
szarzę ok. tysiąc ha. 


Oprowadzani przez spółdziel- 
ców po gospodarstwie. z podzi- 
wem oglądali oni doskonale 
prowadzone obory i chlewnie. 
magazyny i śspichrze, starannie 
utrzymane nowoczesne maszy- 
ny rolnicze. Kilkunastu indywi- 
dualnych chłopów i gospodyń 
z pow. rawsko - mazowieckie- 
go interesowało się szczególnie 
hodowlą. W dwóch nowocześnie 
urządzonych oborach  naliczyli 
oni 111 sztuk bydła. Małorolna 
Anna Matysiakowa z Julianowa 
chwaliła wzorową czystość. 


„Dwa razy dziennie zmywa- 
my całą posadzke woda — wy- 


jaśnia oborowy Michał Mar- 
kiewka. Przed każdym udojem 
myjemy krowom wymiona. W 
oborze musi być czysto, wtedy 
bydło jest zdrowe. Nasze kro- 
wy dają po 25 litrów mleka 
dziennie, a kilka z nich nawet 
przeszło 30 litrów. Za mleko co 
miesiąc wpływa nam do wspól- 
nej kasy ponad 12 tys. zł. Za te 
tysiące systematycznie dokupu- 
jemy następne krowy. Jeszcze 
w tym roku powiększymy nasze 
stado do 200 sztuk“. 


Spora grupa uczestników wy- 
cieczki udaje się za chlewmi- 
strzem “Wojciechem Knopikiem 
do chlewni. Znajduje się w niej 
146 tuczników, 13 rasowych ma- 
cior i 4 knury. Średniorolny Jó- 
zef Sęk z Kłopoczyna, doświad- 
czony gospodarz, zna się na ho- 
dowli i wystarczy mu popa- 
trzeć na świnie, aby ocenić ich 
doskonałą kondycję. 

Spółdzielcy zapraszają gości 
do swych mieszkań. Franciszek 
Gowin pokazuje swój dobytek 
na działce przyzagrodowej. Pó- 
siada dwie dobrze utrzymane 
krowy i jałówkę, 1 maciorę i 6 
zakontraktowanych  tuczników. 
Żona — Jadwiga chwali się du- 
żym stadem drobiu, liczącym 
60 kur i kilkanaście kaczek. W 


ogródku przydomowym stoi pa 
sieka, Gowinowie żyją dostal- 
nio Dwaj ich synowie kształcą 
się w szkołach zawodowych, a 
dwoje młodszych dzieci uczę- 
szcza do szkoły podstawowej. 

Pod wieczór spółdzielcy z 
Kolnicy serdecznie podejmowali 
gości obiadem. 

W spółdzielni produkcyjnej 
„Idziemy Naprzód“ w Wojsła- 
wowie uczestnicy wycieczki za- 
poznali się m in. z najnowszym 
nabytkiem spółdzielców — ze 
i wzorowo urządzoną 
i mleka, wyposażoną w wirówki. 
chłodnie i dziesiątki błyszczą- 
cych konwi. 


Na zakończenie wycieczki 
chłopi woj. łódzkiego zwiedzili 
kilka POM-ów. W czasie zwie- 
dzania POM w Grodkowie, pra- 
cownicy tego ośrodka demon- 
strowali chłopom działanie 
wspaniałych radzieckich kom- 
bajnów zbożowych i buracza- 
nych, sadzarek i kopaczek do 
ziemniaków, mechanicznych roz- 
trząsaczy obornika itp. zastępu- 
jących ciężką pracę ludzi. 115 
traktorów, jakie ma POM w 
Grodkowie. a wśród nich wiele 
ciągników radzieckich KD 35, 
obsługuje wielkie połacie zie- 
mi spółdzielczej, 


w nim udział! 


ny, zawsze świeci przykładem. | 


przodujących uczniów 9 dele-| 
gatów na Zlot. Zawiozą oni do 


uczniowie z 


zentować będzie na Zlocie m. in.‘ 
Bożena Zgierska, uczennica kla-| 


ki posiada koło artystyczne i ko. 


zlewnią . 


H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Przy stablowaniu desek 


Załoga tartaku nr 8 rejonu przemystu 
planów dzięki 


przoduje w realizacji 


leśnego w Ostródzie 
współzawodnictwu ze- 


społowemu i indywidualnemu, w którym biora udział wszyscy 
jej członkowie Na zdjęciu: brygada przodownika pracy Stani- 


sława Jachimowicza osiągajaca 152 procent normy, 
blowaniu desek 


przy sta- 
Foto CAF — Mol 


Zakończenie IV Tygodnia Zdrowia 


(£) 15 bm. w sali Klubu MBP 
w Warszawie odbyło się uro. 
czyste zakończenie IV Tygodnia 
Zdrowia. połączone z wręcze- 
niem honorowych odznak PCK 
przodującym działaczom i pra- 
cownikom Polskiego Czerwone- 
go Krzyża. 

Wielką salę, udekorowaną ha 
słami i emblematami PCK, wy- 
pełniło po brzegi 1500 aktywi- 
stów terenowych ogniw organi- 
zacji. słuchaczek ośrodków szko 
lenia młodszych pielęgniarek. 
delegatów zakładowych i szkol- 
nych kół PCK, członków poste- 
runków i drużyn sanitarnych 
Na akademię przybył również 
wiceminister Zdrowia dr 
Bednarski, przedstawiciele par- 
ti związków zawodowych i or 


ganizacjij masowych | 


W obszernym referacie prezes 


Rutkiewicz podsumował? dotych- 


Zarządu Głównego PCK dr og 
| 


czasowe osiągnięcia Polskiego 
Czerwonego Krzyża | omówił 
plany pracy tej organizacji na 


I najbliższy okres 


Następnie odbyła się dekora- 
cja wyróżniających się w pra- 
cy społecznej i zawodowej ak. 
tywistów i pracowników PCK 
— honorowymi odznakami Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża M 
in. odznaki otrzymali: nauczy: 
ciel Państwowego Liceum Peda- 
gogicznego w Ostrołęce — Bar 
tłor jej Grabicki, pielęgniarka 
szpitala powiatowego w Ostro- 
wi Mazowieckiej — J Jagiełło. 
pracowniczka PGR_Skórów 
H. Suwarska, pracownik Zakła- 


dów Chodakowskich Wł. 
Skórzewski. zasłużony działacz 
PCK — St. Dekarzewski i inni. 

Wśród entuzjastvcznych o- 
krzyków na cześć Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, 
Prezydenta Bieruta, na cześć 
pokoju. zebrani uchwalili wy- 
słanie listu do Prezydenta R. P, 


| Bolesława Bieruta oraz do Pre- 


zesa Rady Ministrów — Józefa 
Cyrankiewicza, 

Na zakończenie akademii ze- 
brani uchwalili rezołucję, w 
której potępiają zbrodnie ludo- 
bójcze interwentów amerykan- 
skich w Korei i wzywają 
wszystkie narodowe organizacje 
Czerwonego Krzyża, którym 
drogi jest pokój i poszanowanie 
godności ludzkiej. do energicz- 
nych protestów przeciwko tym 
zbrodniom imperialistów amery- 
kańssich. 

Po akademij zebrani udali się 
do Grobu Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożyli wieńce i wiązanki 
kwiatów 

Prezydium Zarządu Głównego 
PCK, wraz z delegacjami Za- 
rządów Oddziałów  Wojewódz- 
kich. udało się następnie na 
cmentarz żołnierzy radzieckich, 
by złożyć wieńce w imieniu ca- 
łej organizacji. 

W godzinach popołudniowych, 
w Parku Kultury na Bielanach, 
odbyły się występy artystyczne 
zespołów pielęgniarek oraz po- 
kazy ratownicze drużyn i poste- 
runków PCK. Pokazy te wzbu- 
dziły żywe zainteresowanie spo- 
łeczeństwa stolicy, 


Ponad półtora miliona zł wynosi 
iundusz zakładowy huty „Ostrowiec* 


(f) Załoga huty „Ostrowiec“ 
realizując i przekraczając plany 
produkcyjne oraz stale obniża- 
jąc koszty własne — podniosła 
rentowność swego zakładu, dzię- 
ki czemu uzyskała 1.580 tys. zł. 
funduszu zakładowego. Pienią- 
dze te przeznaczono na dodat- 
kowe inwestycje socjalne i kul- 
turalne oraz nagrody rzeczowe 
i pieniężne dla przodowników 
pracy. 

Jedną z poważniejszych pozy- 
cji funduszu zakładowego stano- 

ją sumy na remont b. obszar- 

czego pałacu w Łysowodach. 
przeznaczonego na dom wczaso- 
wy dla robotników huty. Pałac. 
położony w Górach Świętokrzy- 
skich, otoczony jest 12-hektaro- 
wym ogrodem owocowym i wa- 
rzywnym. Przyjeżdżac tu bedą 
robotnicy w čni wolne od pra- 
cy Już w najbliższym czasie 
hutnicy Ostrowca pojadą do 
własnego domu wczasoweto. 

Rada zakładowa szczególną 
troską otoczyła dzieci robotni- | 
ków 


postanowiono wyposażyć kom- 
pletnie żłobek w nowe łóżeczka, 
materacyki. urządzić nowoczes- 
ny gabinet higieniczno - lekar- 
ski oraz zakupić sprzęt pomoc- 
niczy i zabawki dziecięce. 

Z funduszu zakładowego pew- 
ną sumę przeznacza się również 
na poprawę warunków bezpie- 
czeństwa i higieny pracy w za- 
kładzie. podniesienie stanu sa- 
nitarnego itp. 

Poważna cześł: funduszu prze- 
znaczono na premie pieniężne 
i nagrody rzeczowe dla przodu- 
jących robotników, którzy swym 
wysiłkiem pomnażają dochodo- 
wość huty 


Ponadto z funduszu będą u- 
rządzone korty tenisowe, zaku- 
piony sprzęt sportowy dla po- 
szczególnych sekcji sportowych, 
przeprowadzone będą prace po- 
rządkowe w parku fabrycznym, 
w którym m. in. wybuduje się 
dużą estradę dla występów 
świetlicowych zespołów artysty- 


Z funduszu zakładowego / cznych. 


Z pobytu związkowców 
skandynawskich w Polsce 


Dnia 15 bm, powróciła 
Warszawy 25-osobowa delega 
cja związkowców Szwecji, Nor- | 
wegii, Danii i Finlandii, która. 
na zaproszenie CRZZ bawi w. 
Polsce, zapoznając się z naszy- | 
mi osiągnięciami gospodarczymi 
kulturalnymi į społecznymi 
Związkowcy skandynawscy od- 
wiedzili Szczecin, Kraków, O- 
święcim. Nową Hutę, Katowice | 
i Zakopane. 


Po powrocie do stolicy goście 
skandynawscy zwiedzili war- | 
szawskie osiedla mieszkaniowe. į 
jak MDM, Mirów, Żoliborz oraz | 
Dom FWP na Krakowskim; 
Przedmieściu. 


W godzinach popołudniowych 
odbyło się w hotelu „Bristol“ 
spotkanie z przedstawicielami 
polskich związków zawodowych / 
włókniarzy, kolejarzy i meta- | 
lowców. W spotkaniu udział: 
wzięli również przedstawiciele | 
CRZZ. W czasie serdecznej roz- i 
mowy goście skandynawscy u- 


do; zyskali szereg informacjj na te. 


maty, które ich najbardziej in- 
teresowały 

Opowiadając o swym pobycie 
w Polsce. związkowcy skandy- 
nawscy wyrażali podziw dla 
rozmachu budownictwa przemy- 
słowego; i mieszkaniowego, dla 
ogromnych możliwoścj rozwojo- 
„wych, stojących przed młodzie- 
za oraz dla wielkich zdobyczy 


| socja'nych. jakie stały się udzia. 


łem ludzi pracy w Polsce Lu- 
| dowej, 


MZIS W NUMERZE: 


Z ŻYCIA PARTII 


4. H.: Konferencja partyjna 
Pomorskiego Okręgu Woj- 
skowego 


WANDA TYCNER; Gdy Insty- 
tut współpracuje z zakłada- 
m! — efekty są 'szybkie i 
wysokie 
WŁODZIMIERZ 
SKI: 26 drużyn 
walczyć będzie 
skim turnieju 


GOŁĘBIEW- 
piłkarskich 
w  olimpij- 


te aj 


AK sw e 
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W Moskwie rozpoczęto 
budowę najwyższego 
gmachu w Europie 


(() MOSKWA (PAP). W jed- 
nej z dzielnic moskiewskich 
przystąpiono do budowy nowo- 
czesnego gmachu administra- 
cyjnego wysokości 47 pięter. 
Będzie to najwyższy budynek 
w Europie. Wysokość nowego 
gmachu sięgać będzie 300 me- 
trów. Kubatura jego wyniesie 
1.250.000 m sześc. W wysoko- 
ściowcu czynnych będzie 70 
szybkościowych wind i kiłka- 


naście par schodów ruchomych. | 


O ogromie przeprowadzanych 
prac świadczy m. in. fakt, że 
przy budowie wysokościowca 
zmontuje się tysiące ton kon- 


strukcji metalowych, ułoży 
dziesiątki tysięcy metrów sze- 
ściennych betonu, setki mi- 


lionów cegieł. Wszystkie prace 
przygotowawcze — zostały już 
zakończone. 


Rząd Czechosłowacji 
udzielił prawa azylu 
` żołnierzowi 


amerykańskiemu 


() PRAGA (PAP). Rząd cze- 
chosłowacki udzielił prawa a- 
zylu żołnierzowi armii amery- 
kańskiej — Willisowi Bergeno- 
wi, urodzonemu 7 maja 1928 
roku w Portland, w stanie O- 
regon. 


Willis Bergen uciekł ze swej 
jednostki wojskowej znajdują- 
cej się w Niemczech 
nich. Oświadczył on, że nie mo- 
że się pogodzić z agresywną 
polityką amerykańską. 


Samoloty brytyjskie 


pogwałciły 
terytorium NRD 


( BERLIN (PAP). 12 bm. 
w pobliżu miejscowości Zwin- 
ge, na zachód od Nordhausen, 
dwa odrzutowce brytyjskie po- 
gwałciły dwukrotnie na wyso- 
kości 800 metrów linię demar- 
kacyjną, przelatując przy tym 
12 — 15 kilometrów nad te- 
rytorium NRD. 


W związku z tym, zastępca 
szefa sztabu radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech 
generał Trusow wystosował 
do zastępcy szefa sztabu oku- 
pacyjnych wojsk ‘brytyjskich 
pismo, w którym zaprotestował 
przeciwko tym bezprawnym 
przelotom brytyjskich samolo- 
tów wojskowych nad NRD. Ge- 
nerał Trusow podkreśla w 
swym piśmie, że odpowiedzial- 
ność za następstwa, mogące 
wyniknąć z bezprawnych prze- 
lotów samolotów brytyjskich 
nad NRD, spada całkowicie na 
brytyjskie władze wojskowe. 


Strajki w Japonii 


(f) PEKIN (PAP). Z Tokio do- 
noszą, że w całej Japonii wzma- 
ga się walka robotników o po- 
prawę warunków bytu. 


13 czerwca w  miejscowo- 
ściach Murorane i Kamaitsi 
rozpoczął się strajk robotników 
zakładów metalurgicznych, na- 
leżących do koncernu „Fudżi 
Seitetsu* oraz górników kopal- 
ni miedzi w Asio. 

14 czerwca rozpoczął się w 
Hiroszimie strajk robotników 
stoczni „Nippon  Dżiukogio* 
oraz pracowników ośmiu elek- 
trowni wodnych na wyspie Kiu 
Siu: 


zachod- | 


TRYBUNA LUDU 


Policja Pinay’a stosuje prowokacje 
i fałszerstwa na wzór Goeringa 


List Jacques Duclos do sędziego śledczego 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik „Humanite” opublikował list | wewnętrzne bezpieczeństwo pań- 
Jacques Duclos do sędziego śledczego Jacquinot. 


Podczas mego poprzedniego 
przesłuchania w dniu 7 czer- 
wca br. — pisze m. in. Jacques 
Duclos — zauważyłem ze zdu- 
mieniem, że nie odpieczętował 
pan w mojej obecności teczki, 


którą mi skradł 28 maja w ko- | 


misariacie X dzielnicy policjant 
Verdavaine, po tajemniczej in- 
spekcji komisariatu, dokonanej 
przez ministra spraw wewnę- 
trznych. Skradziona mi w dniu 
28 maja, a obecnie znaleziona 
teczka, może zawierać doku- 
menty, których w niej nie było 
w chwili kradzieży, ponieważ 
nie wiadomo w czyich rękach 
się znajdowała. 


Istotnie gaullistowski dziennik 
„Ce Matin“ i socjalistyczny 
dziennik „Franc Tireur* podały 
wiadomość o rzekomym znale- 
zieniu w mej teczce planu Pa- 
ryża, który posłużył jakoby do 
przygotowania manifestacji z 
dnia 28 maja br. Nie wiem, czy 
jakieś inne dokumenty, których 
w teczce nie było, będą jeszcze 
w niej znalezione, lecz chcę 
podkreślić, że w tej „rewelacji“ 
wspomnianych dzienników, — 
dobrze jak się wydaje poinfor- 
mowanych przez policję, — nie 
ma nic nowego ani oryginalne- 
go. Policja Hitlera postępowała 
dokładnie w taki sam sposób, 
gdy organizowała prowokację 
pożaru Reichstagu. 


W drugiej Brunatnej Księdze 
można znaleźć następujące zda- 
nia, nad którymi proszę by się 
pan dobrze zastanowił: „Gdy 
aresztowano Dymitrowa, zażą- 
dał on ażeby ponumerowano i 
opieczętowano skonfiskowane u 
niego dokumenty. Policja nie, u- 
czyniła tego, mimo że wyma- 
gała tego ustawa. Włożyła ona 
między skonfiskowane papiery 
plan Berlina“. 

Policja pozostająca pod roz- 


|kazami panów Baylot i Brune'a 


postąpiła w ten sam sposób, je- 


śli chodzi o moją teczkę i o róż- 


ne rewizje w siedzibie KC Fran- 


,cuskiej Partii Komunistycznej i 


|w siedzibach innych organizacji 


demokratycznych. 

Gdy policja montuje „spi- 
ski“, które w istocie rzeczy 
nie istnieją, to z  koniecz- 
ności musi uciekać się do 


| fałszerstw, Policjant hitlerowski 


Steinbach, który przeprowadził 
rewizję u Dymitrowa twierdził, 
że znalazł plan Berlina, na któ- 


irym Reichstag i ambasada ho- 


lenderska (jak wiadomo podpa- 
lacz Van der Luebbe był Ho- 
lendrem) były zakreślone czer- 
wonym ołówkiem. Jednakże ta 
prowokacja była szyta tak gru- 
bymi nićmi, że podczas procesu 
Dymitrowa policja musiała zre- 
zygnować z posługiwania się nią. 
Niewątpliwie taki sam los spot- 
ka prowokacyjny pomysł poli- 
cji francuskiej ze znalezieniem 
planu Paryża w mojej teczce. 
Chciałbym także podkreślić, że 
gdy rząd chce przedstawić ma- 
nifestację z 28 maja jako „przy- 
gotowanie do powstania“, to po- 
wtarzą argumenty użyte przez 
Goeringa przeciwko  Dymitro- 
wowi. Goering także oskarżał 
komunistów, że przygotowywali 
powstanie na dzień 27 lutego 
1933 r. ; twierdził, że w tym ce- 
lu magazynowali broń. 

Tak więc „argumenty“ użyte 
przez pana, panie sędzio, dla u- 
motywowania oskarżenia są ta- 
kie same jak te, jakim; posługi- 
wał się Goering, który zakoń- 
czył swą karierę fałszerza i 
zbrodniarza wojennego w wia- 
domy sposób, 

Chciałbym poza tym odpowie- 
dzieć panu na zadane mi pod- 
czas poprzedniego przesłuchania 
pytanie, jaka jest polityka Fran- 
cuskiej Partii 


| 


| 


stwa“. 
Manifestacja ta została przez 


w stosunku do rządu Pinay'a. | cana określona, jako „spisek“, 


Muszę jednak wyznać, że byłem 
zdumiony, gdy usłyszałem, 


m ja przecież 28 maja odbyła się i 
ze | zakazana manifestacja, taka sa- 


— jak pan mówił — nie zna się | ma jak wiele innych. 


pan zupełnie na polityce. Jest 
to tym bardziej zdumiewziące, 
że zajmuje się pan sprawą, štó- 


|ra w swej istocie ma charakter 


polityczny. 


Rząd nie może odeprzeć 
argumentów KPF 


Oczywiście jestem gotów 
przedstawić stanowisko Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej 
jeśli chodzi o politykę rządu j 


Pinay'a. Jestem gotów przedsta- 
wić stanowisko KPF w sprawie 
fikcyjnej obniżki cen przepro” 
wadzonej przez rząd Pinay'a, w 
sprawie zablokowania skandali- 
cznie niskich płac, których pod- 
wyżka jest konieczna, w spra- 
wie potwornych zysków zagar- 
nianych przez trusty i miliar- 
derów. Jestem gotów przedsta- 
wić stanowisko Francuskiej 
Partii Komunistycznej w spra- 
wie niesprawiedliwych ustaw 
podatkowych, w sprawie am- 
nestij dla oszustów j spekulan- 


tów, w sprawie zakrojonej na 
szeroką skalę spekulacji, 3a- 
ką jest ogłoszona przez rzad 
Pinay'a pożyczka w zło” 
cie, w sprawie nożyc cen 
rolniczych i przemysłowych, 
w sprawie kryzysu, który 


ogarnął pewne gałęzie przemy- 
slu francuskiego, w sprawie nie- 
bezpieczeństwa grożącego ubez- 
pieczeniom społecznym, w spra- 
wie potwornych wydatków wo- 
jennych, które prowadzą Fran- 
cję do ruiny, w sprawie zbrod- 
niczej polityki kolonialnej, w 
sprawie utraty naszej niezawi- 
słości narodowej na rzecz Ame- 
rykanów, w sprawie podpisania 
wojennego „układu ogólnego“ z 
Adenauerem i tworzenia nowe- 
go Wehrmachtu w Niemczech 
zachodnich, w sprawie okupa- 
cji Francji przez wojska ame- 


| rykańskie, w sprawie groźby, ja- 


ką dla pokoju Europy i świata 
stanowi obecność Ridgway'a w 
Paryżu, w sprawie pogwałcenia 
konstytucji oraz stosowania fa- 
szystowskich metod rządzenia i 
dokonywania zamachów na swo- 
body demokratyczne przez byłe- 
go vichystę Pinay'a. 


We wszystkich tych sprawach 
gotów jestem przedstawić sta- 
nowisko Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej. Jednakże nie pa- 
nu udzielę wyjaśnień w tej spra- 
wie, lecz Zgromadzeniu Naro- 
dowemu.  Przedstawiałem już 
nasze stanowisko w tych spra- 
wach w Zgromadzeniu Narodo- 
wym, lecz rząd nie będąc w sta- 
nie odeprzeć naszych argumen- 
tów, wtrącił mnie bezprawnie 
do więzienia. 


Sędzia śledczy nie potrafi 
udowodnić swego 
oskarżenia 


Najbardziej zdumiewające jest 
to, że pan, mimo że jest pan sę- 
dzią śledczym, nie jest w sta- 
nie wyjaśnić mi, na czym opie- 
ra się wysuwane przeciwko 
mnie oskarżenie o „zamach na 
wewnętrzne bezpieczeństwo pań- 
stwa“. Jak wiadomo, w dzie- 
dzinie karnej władze wysuwa- 
jąc oskarżenie muszą przedsta- 
wić ścisłe i niewątpliwe dowo- 
dy. Dlatego też zastrzegając so- 
bie prawo udzielenia w razie 
potrzeby takich czy innych wy- 
jaśnień politycznych, wzywam 
pana do oświadczenia pod ja- 
kim względem manifestacja z 
28 maja br. upoważnia pana do 


Komunistycznej | oskarżenia mnie o „zamach na 


Wieź z masami—rękojmią niezwyciężonej 


siły partii komunistycznych i robotniczych 


Miłujące pokój narody nie 
mają bardziej zażartego, bar- 
dziej niebezpiecznego wroga niż 
imperializm amerykański. Każ- 
dy jego krok — to nieopisane 
cierpienia milionów ludzi, bez- 
litosne ujarzmianie narodów i 
brutalne poniżanie ich godności 
narodowej. 

Zbrodnicze plany tmperialistów 
amerykańskich i podporządko- 
wanych im rządów państw ka- 
pitalistycznych, godzące w po- 
kój i bezpieczeństwo narodów 
napotykają na wzmagający się 
opór najszerszych mas ludo- 
wych W krajach potężnego o- 
bozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu jak również w Niem- 
czech zachodnich i w Japonii, 
we Francji i we Włoszech, w 
krajach kolonialnych i zależ- 
nych wzmaga się pełen gniewu 
protest, narasta groźna fala o- 
burzenia mas z powodu bestial- 
skich zbrodni nowych preten- 
dentów do panowania nad świa- 
tem. 

Widząc w klasie robotniczej, 
w masach ludowych swych gra- 
barzy, imperialiści boją się ich 
i nienawidzą Właśnie dlatego 
imperialiści amerykańscy oraz 
ich prawicowo - socjalistyczni 
klerykalni, titowscy i inni słu- 
gusi faszystowscy kierują swe 
ciosy przeciwko organizacjom 
demokratycznym. a przede 
wszystkim przeciw partiom ko- 
munistycznym i robotniczym, 
które przewodzą masom w ich 
walce. 

Partie komunistyczne i robot- 
nicze — to sumienie naszej epo- 
ki, to wielka siła. która stoi na 
straży życia, honoru i wolności 
narodów. Partie komunistyczne 
i robotnicze są najbardziej kon- 
sekwentnymi bojownikami o po- 
kój, wypróbowanymi, wiernymi 
bezgranicznie swym narodom 
przywódcami mas. W całej swej 
działalności w sprawach 


wielkich i małych — bronią one 
żywotnych interesów narodów 
wyrażają ich najgłębsze prag; 
nienia i dążenia. 

Historia postawiła przed re- 
wolucyjnymi, marksistowskimi 
partiami klasy robotniczej zada- 
nie ogromnej wagi — stanąć na 
czele walki mas przeciwko im- 
perialistycznym  prowokatorom 
nowej wojny, na czele walki o 
utrzymanie i utrwalenie poko- 
ju, o demokrację i socjalizm. 

Partie komunistyczne potrafią 
spełnić tę historyczną misję u- 
znanej awangardy, organizatora 
i kierownika mas tylko w tym 
stopniu, w jakim zdołają „po- 
wiązać się, zbliżyć się, jeśli 
chcecie. do pewnego stopnia sto- 
pić się z najszerszymi masami 
ludu pracującego. przede wszy- 
stkim z masami proletariackimi. 
lecz również z nieproletariacki- 
mi masami pracującymi* (Le- 
nin). 

' W obecnej sytuacji, kiedy ruch 
w obronie pokoju obejmuje set- 
ki milionów ludzi, kiedy coraz 
to nowe grupy i warstwy lud- 
ności włączają się do walki og 
niezawisłość narodową, o pracę 


ji chleb. kiedy opór najszerszych 


mas ludowych wobec agresyw- 
nych planów imperialistów USA 
nabrał niespotykanego dotąd 
rozmachu i ostrości, rola partii 
komunistycznych i robotniczych 
staje się wyjątkowo odpowie- 
dzialna. Mimo zasadniczo od- 
miennych zadań i warunków. 
w jakich walczą i pracują par- 
tie komunistyczne i robotnicze 
w krajach  kapitalistycznych 
oraz w tych krajach, gdzie stały 
się one partiami rządzącymi — 
jedno jest dla nich pewnikiem: 
dopóki komuniści utrzymują 
więż z masami, które je zrodzi- 
ły, wykarmiły i wychowały, do- 
póki utrzymują więź z ludem, 
mają wszelkie szanse po temu, 
aby pozostać niezwyciężonymi. 


Doświadczenie partii komuni- 
stycznych Francji i Włoch, Nie- 
miec zachodnich i Japonii, In- 
dii i Brazylii oraz innych kra- 
jów kapitalistycznych, kolonial- 
nych i zależnych dowodzi, że 
utworzenie jednolitego narodo- 
wego frontu walki o pokój, o 
najżywotniejsze interesy naro- 
dów przeciwko reakcji imperia- 
listycznej, możliwe jest jedynie 
w drodze przezwyciężenia wszel- 
kich przejawów  oportunizmu. 
sekciarstwa, niewiary w siłę 
mas, w drodze zadzierzgnięcia 
najściślejszej więzi ze wszystki- 
mi patriotycznymi warstwami 
ludności, z ludźmi należącymi 
do różnych partii i z bezpartyj- 
nymi, z pośrednimi warstwami 
miasta, z wielomilionowymi ma- 
sami chłopstwa i z inteligencją, 
gotowymi bronić pokoju i nie- 
zawisłości swych krajów przed 
zamachami ze strony imperiali- 
stów USA. 


Podstawą jedności narodowej 
jest jedność klasy robotniczej. 
Mocna i nierozerwalna więź 
partii z całą klasą robotniczą 
jest rękojmią żywotności partii 
jej pomyślnego rozwoju. 


„Partia — uczy towarzysz 
Stalin — jest wcieleniem łącz- 
ności czołowego oddziału klasy 
robotniczej z milionowymi ma- 
sami kłasy robotniczej. Partia 
będąca nawet najdoskonalszym 
przodującym oddziałem nawet 
jak najlepiej zorganizowana, nie 
może jednakże istnieć i rozwi- 
jać się bez łączności z masami 
bezpartyjnymi, bez pogłębienia 
i utrwalenia tej łączności. Par- 
tia, która się zamknie w sobie, 
odosobni od mas i straci lub 
choćby tylko osłabi łączność ze 
swą klasą — musi stracić zau- 
fanie i poparcie mas — a zatem 
jest nieodwołalnie skazana na 
zagładę. Aby żyć pełnią życia 
i rozwijać się, partia powinna 


Lud Paryża manifestował już 
| wbrew zakazowi rządu w cza- 
| sie przybycia do Paryża gene- 
| zata Eisenhowera, generała von 
Speidla i kanclerza Adenauera. 
Nikomu nie przyszło wówczas 
do głowy nazywać tych mani- 
RR „spiskami*. 


Wbrew zakazowi władz od- 
|było się wiele innych manife- 
stacji. Gdy lud Paryża manife- 
stował, aby zaprotestować prze- 
ciwko zamordowaniu Sacco i 
Vanzetti przez rząd amerykań- 
ski, była to manifestacja zaka- 
| zana, lecz nikt nie mówił o spi- 
| sku. 

Dzisiaj panowie Pinay, Bru- 
|ne, Martinaud-Deplat i spółka 
| twierdzą, że manifestacja z 28 
|maja była „spiskiem“ choć nie 
wytrzymuje to żadnej krytyki. 

Jak zauważył niedawno pe- 
|I wien dziennikarz: „spisek prze- 
ciwko wewnętrznemu bezpie- 
|czeństwu państwa wymagałby 
jistnienia formacji paramilitar- 
nych, zmagazynowania odpo- 
wiedniej ilości broni dla wywo- 
łania wojny domowej oraz przy- 
gotowywania zamachu stanu“. 


Jeśli chodzi o formacje para- 
militarne, to policja nie mogła 


|nifestacji 28 maja z tej prostej 
przyczyny, że formacje takie nie 
istnieją. Z drugiej strony na- 
leży podkreślić, że władze nie 
wszczynały żadnego śledztwa 
w sprawie istnienia i działalno- 
ści uzbrojonych bojówek spod 
znaku De Gaulle'a. 


Jeśli chodzi o „magazynowa- 
nie broni w celu wywołania woj 
ny domowej”, to nie wykryto nic 
podobnego. Nie może pan u- 
trzymywać, że znaleziono re- 
wolwery, granaty, karabiny 1 
karabiny maszynowe, mające 
służyć do uzbrojenia manife- 
stantów w dniu 28 maja. 

Nic z tego wszystkiego nie 
istnieje i dlatego. policja może 
mówić tylko o pałkach i trans- 
parentach. Jednakże panie sę- 
dzio nikomu nie zdoła pan wmó- 


wić, jakoby powstanie można |} 


było zorganizować przy pomocy 
pałek. 


Jeśli mimo to chciałby pan, 


utrzymywać, że celem manife- 
stacji 28 maja było dokonanie 
zamachu stanu, to ograniczę się 
do przypomnienia, iż manifesta- 
cja odbyła się pod hasłami: 
„Ridgway — wracaj do Ame- 
ryki“ i „Wolność dla Andre 
Stila“. 

Zresztą 28 maja rano odpo- 
wiadając na niecne insynuacje 
inspirowanych przez policję 
dzienników, które pisały o „bun- 
tach“, „Humanite“ ogłosiła treść 
listu Andre Stila do sędziego 
śledczego. W liście tym Stil pi- 
sał m. in.: „Któż uwierzy, że 
w wyniku manifestacji, która 
ma się odbyć dziś wieczorem, 
będzie obalona władza państwa 
kapitalistycznego?* 28 maja 
chodziło o to, aby powiedzieć 
Ridgwayʻowi, że nie jest on po- 
żądanym gościem we Francji, i 
o nic więcej. 

Chciałbym dodać jeszcze — 
pisze dalej Duclos — że cechą 
charakterystyczną każdego spi- 


sku jest jego tajność. Otóż jak | 


pan wie, panie sędzio, zarówno 
prasa demokratyczna, jak i afi- 
sze i ulotki wzywały lud Pa- 
ryża zupełnie jawnie do zapro- 
testowania w dniu 28 maja 
przeciwko przybyciu do Francji 
generała wojny bakteriologicz- 
nej — Ridgway'a. Manifestacja 
przeciwko Ridgway'owi, której 
patriotycznego 


wzmacniać łączność z masami 
i zdobyć zaufanie milionowych 
rzesz swej klasy". 

Własne doświadczenie, samo 
życie otwiera oczy milionom lu- 
dzi pracy w krajach kapitali- 
stycznych, odsłaniając nikczem- 
ne posunięcia rządów zdrady 
narodowej oraz prawicowo-so- 
cjalistycznych i innych agen- 
tów imperializmu. 

Obowiązkiem komunistów jest 
pójść do wszystkich robotników. 
należących do wszelkich partii. 
czy organizacji. do ich przywód- 
ców dołowych, do robotników 
bezpartyjnych i nawoływać .ich 
do jedności działania w obronie 
wspólnych interesów, w obronie 
interesów całego narodu. Słowa 
prawdy, skierowane do robotni- 
ka-socjaldemokraty czy katoli- 
ka, demaskujące zdradę jego 
partii lub organizacji, gorący 
apel do wspólnej walki o 'speł- 
nienie najgłębszych pragnień 
mas ludowych zawsze znajdą 
drogę do serc i umysłów ludzi 
pracy. 

W krajach demokracji ludo- 
wej, w Chińskiej Republice Lu- 
dowej i w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej, miliono- 
we rzesze ludu pracującego 
wciągają cię coraz bardziej do 
życia społecznego i państwowe- 
go. W krajach tych najściślej- 
sza więż partii komunistycznych 
i robotniczych z masami, skute- 
czna praca partyjno - polity- 
czna, stałe kierownictwo i po- 
moc partii dla wszystkich or- 
ganizacji masowych, 


czych nowego społeczeństwa — 
oto decydujące czynniki pomy- 
ślnego rozwoju gospodarki tych 
krajów, wzrostu dobrobytu i 
poziomu kulturalnego mas pra- 
cujących. 

Opierając się na masach, wal- 
cząc o ich interesy, budząc ich 
czujność wobec knowań podże- 
gaczy do nowej wojny i ich a- 
gentur, partie komunistyczne i 
robotnicze krajów demokracji 
ludowej potrafiły  rozgromić 
szpiegowsko - dywersyjne, ti- 
towskie i prawicowo - oportuni- 


, 


(stwierdzić ich udziału w ma- 


charakteru nie 


budzenie | 
twórczej inicjatywy  budowni- | 


rozumieją może byli petainow- 
| cy, sprawujący przejściowo wła- 
| dzę we Francji, stanowiła wy- 
jraz uczuć narodu francuskiego. 
Rząd zakazał tej manifestacji, 
lecz zakazał jej bezprawnie. 


Jedyny spisek, jaki istnieje, 
to spisek przeciw ojczyźnie 
ze strony rządu 


| W związku z zakazami mani- 
| festacji chciałbym przypomnieć, 
że był czas, kiedy inni prote- 
stowali wraz z nami przeciwko 
tego rodzaju zakazom. 

Tak np. 25 czerwca 1935 r. | 
delegacja złożona z przedstawi- | 
jcieli partii komunistycznej, par- | 
tii socjalistycznej i partii ra- | 
dykalnej, zaprotestowała prze-/ 
ciwko ogłoszonemu przez rząd | 
zakazowi manifestacji ludo- | 
wych, podczas gdy władze nie | 
|krępowały niczym zebrań fa- | 
szystowskiej organizacji „Ogni- 
stych krzyży“. Ówczesny pre- | 
mier oświadczył jednak delega- 
cji, że „musi bronić porządku”. 

Ówczesny premier nazywał się 
Pierre Laval. Nie będę przy- 
pominał tego co się z nim sta- 
ło po wojnie, lecz przypomnę, 
jże wśród deputowanych, nale- 
żących do delegacji, znajdował 
się człowiek, któremu pan Pi- 
nay zawdzięcza w pierwszym 
rzędzie stanowisko premiera. | 
Tym człowiekiem jest prezydent | 
Vincent Auriol, który niewąt- | 
pliwie mógłby powiedzieć wiele | 
interesujących 


rzeczy w spra- 
wie dawnych zakazów, które 


zwalczał, i obecnych zakazów, | 
które firmuje swoim autoryte- | 
tem. 

Określenie manifestacji z 28 
maja jako „spisku* — jest po- 
nurą komedią. 

„Spisek* o który pan mnie | 
oskarża, panie sędzio, nigdy nie 
istniał. Jedyny spisek jaki ist- | 
nieje, to spisek przeciwko oj- 
czyźnie ze strony rządu, pozo- | 
stającego na służbie obcego | 
państwa. 

28 maja naród francuski z 
klasą robotniczą na czele o- 
świadczył, że chce bronić swej | 
jniepodległości przed okupanta- | 
mi i ich siugusami, podobnie | 
jak w czasie okupacji hitlerow- 
skiej bronił ojczyzny, podczas 
gdy klasy rządzące ją zdradza- 
ye 
„Wczoraj na rozkaz hitlerow- | 
ców wtrącano do więzienia pa- 
triotów francuskich. Dziś poli- | 
cja aresztuje mnie i innych | 
działaczy dlatego, że występu- | 
jemy przeciwko polityce rządu, 
który wyrzeka się niezawisłości | 
| narodowej, przeciwko polityce | 
wojny, nędzy i faszyzmu. 

Pańską rzeczą, panie sędzio, 
jest powiedzieć czy zamierza 
pan upierać się przy „oskarże- 
niu o spisek“, gdy żadnego „spi- 
trsku“ nie ma, 
| W każdym razie domagam się 
|poncwnie umorzenia toczącego 
się przeciwko mnie śledztwa. 


Rząd Pinay'a nie jest 
wieczny... 


robotnicza i masy ludowe bę- 
dą rozumiały coraz lepiej, że 
obrona swobód  demokratycz- 
cznych, walka œ uwolnienie u- 
więzionych j walka w obronie 
| pokoju nie mogą być oddzielo- 
ine od nieodzownej wałki o po- 
| stulaty ekonomiczne. 
( Jeśli walka ta będzie wszę- 
|dzie prowadzona pod znakiem 
jedności i w formie odpowia- 
dającej każdej sytuacji, to do- 
prowadzi ona w imię dobra 
| Francji do położenia kresu po- 
lityce rządu Pinay'a. 

W zakończeniu Duclos pisze: 

— Myli się pan, 'panię sę- 
dzio, jeśli pan uważa, że rząd 
Pinay'a jest wieczny 


styczne elementy w swych sze- 
regach. Rozszerzając i umacnia- 
jąc więź z całą klasą robotni- 
czą, z chłopstwem pracującym, 
z postępową inteligencją, korzy- 
stając stale z ich poparcia, par- 
tie komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej z 
powodzeniem prowadzą swe na- 
rody do socjalizmu. 


Nieocenione znaczenie ma dla 
wszystkich partii komunistycz- 
nych i robotniczych doświadcze- 
nie okrytej chwałą Komunisty- 
cznej Partii Związku Radzie- 
ckiego. Na przestrzeni swych 
dziejów, partia bolszewicka za- 
wsze i we wszystkich okolicz- 
nościach wymagała od swych 
organizacji, od swych członków, 
aby prowadzili pracę wśród mas, 
aby starali się pozyskać zaufa- 
nie mas — a to właśnie jest 
rękojmią sukcesów partii bol- 
szewickiej, rękojmią jej nie- 
zwyciężonej siły. Partia bol- 
szewicka nigdy nie zamykała się 
w ciasnej partyjnej skorupie, 
partia zespoliła się z masami 
i  rozgromiwszy wszystkich 
iswych wrogów — wrogów lu- 
du — odniosła historyczne zwy- 
cięstwo na miarę ogólnoświato- 
wą. 


W obecnych warunkach spra- 


komunistycznych i robotniczych 
jest uaktywnienie i podniesienie 
stopnia zorganizowania podsta- 
wowych organizacji partyjnych, 
grup partyjnych, ich kierowni- 
ków i wszystkich członków par- 
tii, którzy bezpośrednio i nieu- 
stannie pracują z masami w or- 
ganizacjach związkowych, spół- 
dzielczych, kobiecych, młodzie- 
żowych, w komitetach pokoju, 
zespalając w ten sposób partię 
z masami, wyjaśniając im po- 
litykę partii. Dla partii komuni- 
stycznych w krajach kapitali- 
stycznych szczególnego znacze- 
nia nabiera walka o jedność 
klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego, o jedność wszyst- 
kich sł postępowych, patrioty- 
cznych i demokratycznych. 
Rezolucja narady Biura Infor- 


, naród koreański i uczynić z nie- 


Jestem przekonany, że klasa | 


wą niezmiernie ważną dla partii | 
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Soldateska amerykańska kroczy drogą 


tyranii hitlerowskiej 
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


(£) MOSKWA (PAP) W arty- 
|kule wstępnym pt.: ,„.Soldateska 
| amerykańska kroczy drogą tyra- 
į nii hitlerowskiej“ dziennik 
| „Prawda“ stwierdza, że wkrót- 
ce minie druga rocznica rozpę- 
tania przez imperialistów ame- 
rykańskich -— obecnych preten- 
| dentów do panowania nad świa- 
tem, grabieżczej wojny przeciw- 
ko miłującemu pokój narodowi 
koreańskiemu. 

Pod osłoną flagi Organizacji 
| Narodów Zjednoczonych — pi- 
|sze dziennik — agresorzy ame- 
|rykańscy rzucili przeciwko ma- 
,łemu narodowi koreańskiemu 
| przeważające wojskowe siły lą- 
i dowe, powietrzne i morskie. 

Najeźdźcy ameryxańscy liczy- 
li się z tym, że zdołają ujarzmić 


go niewolnika zaoceanicznych 
miliarderów i milionerów. Jed- 
nakże najeźdźcy przeliczyłi się 
w swej zbrodniczej awanturze. 
Nie docenili oni sił ruchu opo- 
ru całego narodu. 

Przykład Korei potwierdził 
raz jeszcze prawdę, że naród 
broniący swej wolności i nieza- 
wisłości zdolny jest do bohater- 
skich czynów i poświęceń w 
walce przeciwko imperialistycz- 
nym ciemiężycielom. 

Odnosząc kleski w Korei agre- 
sorzy amerykańscy stwier- 
dza „Prawda“ — uciekli się do 
zastosowania potępionych przez 
całą łudzkość i zakazanych przez 
konwencje międzynarodowe, 
zbrodniczych środków masowej 
zagłady — gazów trujących, bro- 
ni bakteriologicznej i napalmu. 
Ostatnie wydarzenia dowiodły, 
że awanturnicy amerykańscy 
posuwają się coraz dalej po 
swej zbrodniczej drodze. 

Soldateska amerykańska bru- 
talnie pogwałciła Konwencję 
Genewską i usiłuje drogą terro- 
ru i represji, tortur i mordów 


ła postępowa ludzkość potępia 
amerykańskich barbarzyńców 
— najbardziej zaciekłych wro- 
gów pokoju i wolności naro- 
dów. Naród koreański zdecydo- 
wany jest do zwycięskiego koń- 
ca walczyć o swą wolność j nie- 
zawisłość. Naród koreański nie 
przebaczy nigdy barbarzyńcom 
amerykańskim zbrodni popeł- 
nionych w Korei, Interwencj a- 
merykańscy nie unikną odpo- 
wiedzialności za swe zbrodnie. 
Dziennik stwierdza, że zbrodnie 
amerykańskie, a w szczególno- 


ostatecznie z najeźdźców ame- 
rykańskich maskę „humanitary- 
zmu*, którą się oni osłaniali. 
Narody świata przekonują się o 
tym, że agresorzy amerykańscy 
są bardziej okrutnymi i nie zna- 
jącymi litości mordercami niż 
faszyści hitlerowscy. 


Rokowania 
w Panmundżon 


(f) PEKIN (PAP). Korespon- 
dent Agencji Nowych Chin po- 
daje, że na plenarnym posie- 
dzeniu delegacji rozejmowycł 
w Korei generał Nam Ir zdema- 
| skował stanowisko delegacji a- 
merykańskiej, zmierzającej do 
zatrzymania siłą koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych. 
Generał Nam Ir podkreślił, że 
ani na polu walki, ani za stołem 
obrad Amerykanie nie mogą 
dyktować swoich warunków, a 
żadne ich pogróżki nie odniosą 
skutku i nie przyczynią się do 
osiągnięcia porozumienia. Ge- 
| nerał Nam Ir stwierdził, że pro- 
pozycje strony koreańsko-chiń- 
skiej zmierzają do całkowitej 
repatriacji jeńców obu stron 
zgodnie z Konwencją Genew- 
ską. Jeżeli pragniecie rozejmu 
— powiedział gen. Nam Ir — je- 


zatrzymać: przemocą jeńców wo- 
jennych, nie dopuścić do ich re- 
patriacji, zapędzić ich do hord 
kuomintangowskich i lisynma- 
nowskich, uczynić z nich mięso 
armatnie dla imperialistów ame- 
rykańskich. 

Potworne zbrodnie żołdactwa 
amerykańskiego stwierdza 
„Prawda* — wywołują oburze- 
nie i gniew milionów ludzi we 
wszystkich krajach świata. Ca- 


żeli waszym głównym celem nie 
jest kontynuowanie wojny, to 
następny krok w pertraktacjach 
należy do was. 


eh 


PEKIN (PAP). Korespondent 
agencji Nowych Chin podaje, że 
Amerykanie przyznali się do te- 
go, że dwa samoloty odrzutowe 
przeleciały 7 bm. nad strefą Pan- 
rnundżon i pogwałciły tym sa- 


Przemówienie delegata Procesy szpiegów 


Polski na posiedzeniu 
Międzynarodowej 
konierencji Pracy 


(£) GENEWA (PAP). Na ple- 
narnym posiedzeniu 35 Między- 
narodowej Konferencji Pracy w 
| Genewie w dyskusji nad spra- 
|wozdaniem dyrektora general- 
{nego Międzynarodowej Organi- 
| zacji Pracy glos zabrał przewod- 
| niezący delegacji polskiej — L. 
| Chajn. 


Mówca stwierdził, że Między- 
narodowa Organizacja Pracy nie 
wywiązała się z nałożonych na 
nią zadań i nie potrafiła prze- 
ciwstawić się poważnemu za- 
| grożeniu sprawy pokoju oraz po- 
zostawała bierna wobec odby- 
wającego się procesu pauperyza- 
jeji mas pracujących większości 
| krajów — członków Organizacji. 


W imieniu delegacji polskiej 
|L. Chajn złożył projekt rezolu- 
| cji, wzywającej Międzynarodo- 
| wą Organizację Pracy do potę- 
|pienia przygotowań wojennych 
agresywnego bloku atlantyckie- 
igo oraz wojny bakteriologicznej, 
rozpętanej przez imperialistów 
amerykańskich w Korei. Projekt 
rezolucji wzywa jednocześnie 


'| wszystkie państwa członkowskie 


do wzmożenia wysiłków w dzie- 
| le rozwoju pokojowej współpra- 
| cy gospodarczej i międzynarodo- 
wych stosunków handlowych. 


macyjnego Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych w listopa- 
dzie 1949 r. stwierdza: 


„Nigdy jeszcze w dziejach 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego jedność klasy robotni- 
czej zarówno w granicach posz- 
czególnych krajów, jak i w skali 
światowej nie miała tak decy- 
dującego znaczenia, jak obe- 
cnie. Jedność szeregów klasy ro- 
botniczej konieczna jest po to, 
aby obronić pokój, zniweczyć 
zbrodnicze zamiary podżegaczy 
wojennych, udaremnić spisek 
imperialistów przeciw demokra- 
cji i socjalizmowi, nie dopuścić 
do zaprowadzenia faszystow- 
skich metod rządzenia, ode- 
przeć w zdecydowany sposób 
ofensywę kapitału monopoli- 
stycznego przeciwko najżywot- 
niejszym interesom klasy robot- 
niczej i osiągnąć polepszenie sy- 
tuacji gospodarczej mas pracu- 
jących. 


Komunista może spełnić rolę 
przywódcy mas w tym jedynie 
wypadku, jeżeli nieustannie opa- 
nowuje zwycięską naukę Mar- 


jeśli naukę tę niesie w masy. 
Każdy komunista powinien roz- 
wijać w sobie poczucie najwyż- 
szej odpowiedzialności za pra- 
cę, którą prowadzi wśród mas 
jako agitator, propagandysta i 
organizator. 


nistycznych i robotniczych, od; 


zdolności zacieśniania więzi z 
masami, od tego czy potrafią 
wywalczyć jedność działania 
klasy robotniczej, mobilizować 
masy, wzmagać ich czujność — 
zależy w poważnym stopniu 
wynik tytanicznej walki naro- 
dów o pokój. Od komunistów 
jako czołowych bojowników o 
pokój, przewodzących masom 
wymaga się przede wszystkim 
najwyższej aktywności i ener- 
gii, aby możliwość pokrzyżowa- 
nia planów podżegaczy wojen- 
nych siala się rzeczywistością. 

(.O trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!“ Nr 24 (188). 


ksa - Engelsa - Lenina - Stalina, | 


Od działalności partii komu- : 


ści masakry na Kożedo, zdarły | 


mym porozumienie o neutralna 
sci tego obszaru. 


Na posiedzeniu oficerów łącz- 
sikowych obu stron. które od- 
było sie 14 bm., amerykański 
oficer łącznikowy Murray wy- 
razil „ubolewanie* z powodu 
togo incydentu i oświadczył, że 
strona amerykańska podejmie 
niezbedne kroki w celu uniknię- 
cia podobnych wypadków. Na- 
ieżv przypomnieć. że przed ty- 
godniem Amerykanie również 
przyznali się, że ich samoloty 
wojskowe przeleciały 23 maja 
br. nad strefą neutralną. Rów- 
nież i wtedy Amerykanie wyra- 
zili „ubolewanie* i zapewnili, że 
tego rodzaju incydenty więcej 
się nie powtórzą. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 15 bm. w Phenjanie poda- 
je, że oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot- 
nikami chińskimi kontynuowały 
na poszczególnych odcinkach 
frontu zaciekłe walki obronne 
z interwencyjnymi wojskami a- 
merykańsko-angielskimi oraz li- 
synmanowskimi, zadając im po- 
ważne straty w ludziach i w 
sprzęcie. 

Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej strąciły trzy samoloty 
nieprzyjacielskie, biorące udział 
w bombardowaniu ludności cy- 
wilnej. 


Barbarzyński nalot 
na Phenjan 


PEKIN (PAP). W dniu 14 bm. 
samoloty amerykańskie ponow- 
nie, dokonały nalotu na Phen- 
jan, bombardując i ostrzeliwu- 
Jąc ż broni pokładowej dzielni- 
ce mieszkalne, 

W samej tylko południowej 
części miasta 50 samolotów ame- 
rykańskich zrzuciło przeszło 200 
bomb. Barbarzyński nalot trwał 
półtorej godziny. Jest wiele o- 
fiar, w tym kobiety, dzieci i 
starcy. Wiele domów mieszkal- 
nych uległo całkowitemu znisz- 
czeniu. Samoloty amerykańskie 
zrzuciły również w Phenjanie 
oraz w jego okolicach bomby o 
opóźnionym zapłonie. 


i dywersantów 


w Czechosłowacji 


(Í) PRAGA (PAP). — W mie- 
ście Nova Paka w Czechosło- 
wacji zakończył się proces 6- 
osobowej grupy zdrajców oj- 
czyzny. Grupa ta prowadziła 
zbrodniczą, antypaństwową 
działalność, usiłując  storpedo- 
wać rozwój ruchu spółdziel.- 


W toku przewodu sądowego 
ujawniono m.in.. że oskarżony 
Włodzimierz Cerman, syn ku- 
łaka, nawiązał w lutym br. 
kontakt z przybyłym zza gra- 
nicy agentem. Wraz z drugim 
oskarżonym Stanisławem 
Eżykiem, Cerman przekazywał 
temu agentowi informacje szpie- 
gowskie. Cerman przyznał się, 
że wraz z Eżykiem zamierzał 
wywołać pożary we wsi. W 
kwietniu br. Cerman zamie- 
rzał przekroczyć granicę, a na- 
stępnie po przeszkoleniu pot 


Protesty w Danii 


czego we wsi czechosłowackiej. į 


wrócić do Czechosłowacji w 
celu kontynuowania swej zdra- 
dzieckiej, szpiegowskiej robo- 
ty. Sąd skazał Cermana ' na 
karę śmierci, a Eżyka” na 
20 lat więzienia. Pozostali 
wspólnicy oskarżonych skazani 
zostali na kary wiezienia od 3 
do 12 lat. 


W Bratysławie odbył się w 
tych dniach proces grupy sabo- 
tażystów, która dokonywała 
licznych aktów dywersyjnych i 
terrorystycznych. Na czele ban- 
dy stał b. deputowany z ra- 
mienia partii demokratycznej— 
Wacław Gajdoszi — kułak Jan 
Różyczka, jego syn — Imrich 
oraz właściciel młyna — An- 
toni Biederka, 


Sąd skazał dwóch oskarżonych 
na dożywocie, a pozostałych na 
25 lat więzienia. 


przeciw odmowie. 


udzielenia wiz uczestnikom 
konierencji w sprawie Niemiec 


(f) KOPENHAGA (PAP) Na- 
ród duński jest głęboko oburzo- 
ny odmową rządu duńskiego 
wydania wiz wjazdowych ucze- 
stnikom międzynarodowej kon- 
ferencji w sprawie pokojowego 
rozstrzygnięcia problemu nie- 
mieckiego. 

Nawet prasa burżuazyjna o- 
stro krytykuje decyzję rządu. 
Dziennik „Holbek Amts Ven- 
streblad* pisze, że do Danii 
przybywają wciąż generałowie i 
admirałowie państw obcych, 
podczas gdy naród pragnie po- 
koju. „Jeśli pewne koła uważa- 
ją — pisze dziennik — że ci ge- 


Z 


~ Nareszcie mamy dowód, że 


nerałowie i admirałowie mogą 
czynić co im się podoba, że ob- 
rońców pokoju należy pozbawić 
wolności słowa, to trzeba pod- 
kreślić, że taka polityka nie 
znajduje poparcia ze strony na- 
rodu duńskiego“, 

Dziennik „Middelfart Venstre- 
blad“ pisze w związku z anty- 
demokratyczną decyzją rządu 
duńskiego: „Uważamy, że rząd 
przeholował w swej służalczo- 
ści wobec przywódców bloku 
atlantyckiego. Rząd nie wpu- 
szcza do Danii tych, którzy wal- 
czą o pokój, a jednocześnie roz- 
dmuchuje w kraju histerię wo- 
jenną*, 


Dobrze poiniormowani 


W Lorient, agent policyjny usiłował podrzucić do lokalu 
Komunistycznej Partii Francji walizkę, Przyłapany na pro- 
wokacji — zbiegł Chwilę potem przybyła policja, ale „dowo 
du“ nie znalazła. Prowokacja K Ridge się fiaskiem (z prasy). 


j komuniści 
mach na bezpieczeństwo państwa: oto oryginalna bomba ze= 
garowa! 


przygotowują  za- 


— Przecież sam ją tu podłożyłem... 


| — Skąd wiesz, że to jest bomba? 


Rys. JAN SOCHACR$ ` 
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TRYBUNA LUDU 


Tegoroczna kampania 
do koszenia, kiedy trawy zaczęły dopiero kwitnąć i suszą je na 
(kozły, rusztowania itp.) Na zd jęciu: suszenie siana w spółdzielni 
w woj, wrocławskim 


$ianokosy 


stanokosów przebiega na ogół szybko i sprawnie, 


Rolnicy przystąpili 
specjalnych urządzeniach 
produkcyjnej Struga 
Foto CAF — Kuperman 


„Naszym zadaniem jest głosić prawdę o Polsce* 
Artykuł przewodniczącego Tow. Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej Schatfera 


(d) Bąwiący w Polsce prze- 
wodniczący Towarzystwa Przy- 


jaźni  Brytyjsko - Polskiej, 
przewodniczący angielskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 


członek Światowej Rady Po- 
koju, Gordon Schaffer napi- 
sał do „Gazety Robotniczej“ 
we Wrocławiu artykul pt. „Na- 
szym zadaniem jest głosić pra- 
wdę o Polsce“. Oto co pisze 
Gordon Schaffer: 


„Podczas w3jny z faszyzmem 
hitlerowskim Wielka Brytania, 
Ameryka i Związek Radziecki 
zaakceptowały granice Polski 
na Odrze i Nysie. Jest naszym 


zadaniem — zadaniem Towa- 
rzystwa  Brytyjsko - Polskiej 
Przyjaźni — głosić prawdę w 


Anglii — że granice te są wie- 
czyste. Sądzę, że byłoby sza- 
leństwem popieranie planów re- 
wizjonizmu  neohitlerowskiego 
Stanowiłoby to bowiem poważ- 
ną grożbę dla pokoju. Gwaran- 
tem granic Polski jest Zwią- 


Rozdanie nagród 


(t) W Centralnym Klubie To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Warszawie od- 
była się 15 bm. uroczystość 
rozdania nagród laureatom 
zorganizowanego przez ZG 
TPPR i redakcję „Życia War- 
szawy“ konkursu poświęcone- 
go twórczości Mikołaja Gogola. 

Szerokie zainteresowanie kon- 
kursem oraz wysoki poziom 
prac nadesłanych przez ludzi ze 
wszystkich warstw  społeczeń- 
stwa, szczególnie zaś przez ro- 
botników i młodzież uczącą się, 
wreszcie trafność oceny twórczo 
ści wielkiego klasyka postępowej 
literatury rosyjskiej — są do- 
wodem tego, że arcydzieła li- 
terackie pisarzy wielkiego na- 
rodu rosyjskiego są coraz po- 
wszechniej czytane, stając się 
bliskie i drogie polskiemu czy- 
telnikowi. Fakt ten podkreślił 
przy rozdaniu nagród lau- 


zek Radziecki, który z Polską 
zawarł pakt przyjaźni, a mo- 
gliśmy się przekonać od 1917 
roku, że ZSRR sumiennie wy- 
pełnia wszystkie swe zobowią- 
zania wobec innych krajów. 

Granicę na Odrze i Nysie 
przyjęła jako granicę pokoju 
także i Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Jest to fakt o 
ogromnym znaczeniu. 

Nas w Anglii podobnie jak 
Francuzów i Hołendrów, Bel- 
gów, Norwegów i Duńczyków, 
nas, którzy przeżywaliśmy woj- 
nę oburza polityka zbrodni, któ- 
rej wyrazem jest „układ ogól- 
ny“. Kampania przeciwko poli- 
tyce zbrodni rośnie. Ludzie na- 
szego kraju, którzy mobilizowa!i 
siły w wojnie przeciwko faszyz- 
mowi hitlerowskiemu nie zgo- 
dzą się na politykę, która bez- 
cześci poległych o wolność i 
zdradza słowo i zobowiązanie 
dane naszym sprzymierzeńcom 
tym, z którymi razem walczy- 
liśmy i cierpieliśmy, 


Wasza praca odbudowa 
Ziem Odzyskanych jest bardzo 
ważnym czynnikiem w walce 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich, 

Widzieliśmy, z jakim pietyz- 
mem Wy konserwujecie Wasze 
zabytki historyczne, widzieliśmy 
odbudowę pięknych gotyckich 
katedr w Poznaniu i we Wroc- 
ławiu, widzieliśmy także, jak 
wspaniałe warunki stworzyłliście 
Waszym dzieciom. Rozmawiali. 
śmy z chłopami ze spółdzielni 
produkcyjnej. 


Opowiemy ludziom w Anglii 
o Waszych osiągnięciach, by 
mogli zrozumieć jak zbrodnicze 
są grożby skierowane przeciw- 
ko Polsce ze strony rewizjoni.- 
stów neohitlerowskich, których 
popierają pewne koła w USA 
Umacniając przyjaźń między 
Polską, a Wielką Brytanią przy- 
czyniamy się do utrwalenia po 
koju światowego”. 


laureatom konkńrsu poświęconego 
twórczości Gogola 


reatom konkursu sekretarz ZG 
TPPR J. Zabłocki. 

Obecny na uroczystości przed- 
stawiciel WOKS-u I. G. Safirow 
podkreślił w swym przemówie- 
niu, iż społeczeństwo radziec- 
kie z głęboką sympatią śledzi 
coraz żywsze zainteresowanie 
narodu polskiego osiągnięciami 
kulturalnymi narodów radziec- 
kich. Uczestnicy uroczystości 
powitali słowa mówcy gorący- 
mi oklaskami _ manifestując 
uczucia przyjaźni i miłości do 
wielkiego Związku Radzieckie- 
go i Chorążego Pokoju Józefa 
Stalina. 

Pierwszą nagrodę w postaci 
zegarka na rękę otrzymał Wac- 
ław Wnykowicz, rdzeniarz Za- 
kładów Mechanicznych „Ursus* 
Wnykowicz, który ostatnio wy- 
brany został przewodniczącyrn 


rady oddziałowej odlewni żeli- 
wa, szeroko interesuje się lite- 
raturą, popularyzuje czytelni- 


ctwo książek wśród swoich to- 
warzyszy pracy. 


Zdobywcą drugiej nagrody w 
postaci roweru jest również ro- 
botnik, zatrudniony w Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego 
im. Stalina w Łodzi — Tadeusz 
Saar, z zawodu brakarz. 


Trzecią nagrodę otrzymała 
uczennica 8 klasy szkoły TPD 
Nr 4 w Warszawie — Wanda 


Konarzewska, Młoda laureatka 
jest przodownicą nauki i pracy 
społecznej. Dzięki osiągniętym 
wynikom wybrana ona została 
uczestniczką Zlotu Młodych 
Przodowników budowni- 
czych Polski Ludowej. 

Wśród 62 pozostałych lau- 
reatów konkursu, nagrodzonych 
książkami wybitnych pisarzy 
rosyjskich i radzieckich, znaj- 
duje się wielu robotników i 
pracowników umysłowych, mło- 
dzieży i starszych. 


Przemówienie prof. dr Stanisława Kulczyńskiego 
na Konierencji przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


Prof. Kulczyński wskazał na 
wstępie swego przemówienia na 
ekonomiczne znaczenie przyna- 
leżności do Polski naszych pra- 
starych historycznie i etnogra- 
ficznie Ziem Zachodnich. 
Stwierdził on, że podczas gdy 
terytoria te rozwijają się obec- 
nie w niebywałym tempie i od- 
grywają w organizmie współ- 
czesnym Polski pierwszorzędną 
rolę gospodarczą i kulturalną— 
to okres oderwania tych ziem 
przez Prusy od polskiej macie- 
rzy stał się przyczyną długo- 
trwałego zacofania ekonomicz- 
nego i kulturalnego Śląska i Po- 
morza. 

Statystyki niemieckie podają, 
że od czasu odcięcia gospodar- 
czego Ziem Zachodnich od Pol- 
ski datuje się powolny proces 
wyludniania tych ziem. Ze Ślą- 
ska i Pomorza wywędrowało 
między rokiem 1840 a 1920, a 
zatem w ciągu zaledwie 80 lat — 
z górą 3 miliony ludzi. Pod rzą- 
dami junkrów pruskich 
Śląsk, który wraz ze swymi za- 
sobami surowców i węgla jest 
predystynowany na naturalną 


bazę wielkiego przemysłu 
stał się przedmiotem półkolo- 
nialnej eksploatacji. Dochód 
społeczny Śląska spadł w związ- 
ku z tym w niektórych okrę- 
gach do 1/3 średniej dochodu 
społecznego  ogólnoniemieckie- 
go, 


Sytuacje gospodarczą i przy- 
szłość Ziem Zachodnich w od- 
rodzonej Polsce oceniać należy 
po obecnym tempie odbudowy 
tych ziem tempie, któ- 
re budzi podziw obcych i 
swoich, tempie odbudowy, któ- 
re byłoby jeszcze silniejsze, 
gdyby odbudowując ruiny po- 


wojenne i realizując plan 
6-letni, nie bylibyśmy jedno- 
cześnie zmuszeni przeciwsta- 


wiać się imperialistycznym pla- 
nom rozpętania nowej wojny. 
Ziemie Zachodnie w granicach 
Polski stały się jednym z ka- 
mieni węgielnych dobrobytu. 


+ Umowa z Niemiecką Republi- 
ką Demokratyczną, która uzna- 
ła granice Odry i Nysy za gra- 
nicę pokoju i przyjaźni między 
narodem polskim i niemiec- 


kim, jest dowodem, że robot- 
nik niemiecki uznał tę granicę 
za słuszną i sprawiedliwą i to 
nie tylko dlatego, że Rzesza 
Niemiecka przegrała wojnę, nie 
tylko dlatego, że granica ta po- 
krywa się z naszymi prawami 


|| historycznymi, ale i dlatego, że 


granica ta stanowi niezbędny 
warunek normalnego rozwoju 
gospodarczego Polski, podobnie 
jak zjednoczenie Niemiec jest 
niezbędnym warunkiem gospo- 
darczego i kulturalnego rozwo- 
ju narodu niemieckiego. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna oświadcza prof. 
Kulczyński — jest powołana do 
dokonania zjednoczenia, jest o- 
na bowiem gwarantem przetwo- 
rzenia narodu niemieckiego w 
naród pokojowy i zaprzyjaźnio- 
ny z sąsiadami. Dlatego odpo- 
wiedzią naszą na hasło niemiec- 
kich patriotów — „Odra i Ny- 
sa granicą przyjaźni i pokoju“ 
jest hasło — „Niech żyją zjed- 
noczone, pokojowe, demokraty- 
czne Niemcy, kierowane: przez 
wspaniałą klasę robotniczą Nie- 
miec“. 


Na marginesie 


Pomocnicy kata | 


Na Kożedo toczy się walka. 
Gen. Boatner, faszysta amery* 
kański od najbrudniejszej robo 
ty, wydaje przez megafon roz- 
kazy swoim żołdakor — „Bijcie 
bez litości, to przecież wojna”. 
I bohaterowie w czołgach, z ar 
matami i karabinami maszyno 
wymi, szarżują na bezbronny. 
wynędzniały tlum jeńców. To 
US-Army realizuje postanowie” 
nia konwencji genewskiej o 
traktowaniu jeńców wojennych. 

Cały świat uczciwych ludzi 
przyjął wiadomości z Kożedo z 
takim oburzeniem, z takim pro- 
testem, że żaden najbardziej re: 
akcyjny dziennik zachodni nie 
poważył się otwarcie aprobować 
wyczynów amerykańskich żoł- 
daków, 

Znalazł się jednak dziennik 
wychodzący w Londynie, który 
nie tyłko pochwala, ba, okla 

j skuje soldateskę Boatnera, ale 


nawet krzyczy „Za mało", Tą 
podła szmatka nosi nazwę 
„Dziennika Polskiego i Dzien- 


nika Żołnierza”, Organ hodow- 
cy białych koni zaczyna od 
stwierdzenia, że z „rycerskim 
ceremoniałem wobec jeńców“ — 
trzeba skończyć, Trzeba bowiem 
pamjętać, z jakimi jeńcami ma- 
my do czynienia. „Jeńcy-komu- 
niści — tó całkiem specjalny, 
niższy gatunek”, 

Jakże można ich porównać z 
takim na przykład generałem 
Komorowskim, który w niewoli 
u hitlerowców i winko spijał i 
antenatów z Bachem się doszu 
kiwał i w stosunku do którego 
z pewnością można sobie było 
pozwolić na „rycerski ceremo. 
nial z czasów, gdy oficerowie 
przebywali w niewoli na parol“. 

„Zdaje się, że nie ma innej 
rady jak przyjąć konsekwencje 
wojny totalnej., Trzeba wycią' 


gnąć wnioski z tego, że wojna 
toczy się wszędzie: nie tylko w 
oddziałach liniowych, w fabry- 
kach i laboratoriach, ale także 
w każdym mieście i w każdym 
obozie roboczym, czy nawet je- 
nieckim. Czy tę naukę wycią* 
gnie Dowództwo Narodów Zjed- 


noczonych...?* Wyciąga, pano- 
wie, wyciąga... Przecież nawet 
czołgi są już w akcji przeciw 


bezbronnym jeńcom — bohate- 
rom z wyspy Kożedo. 
+ 


„Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza“ zdobył sie na to, na 
co nie zdobył się żaden, najbar- 
dziej reakcyjny nawet, dziennik 
zachodni. „Dowództwo Narodów 
Zjednoczonych“ winno by zająć 
się rozprzedażą „Dziennika“ 
wśród baadytów spod komendy 
gen, Boatnera. Właściwe pismo 
we właściwych rekach, 

(wo) 


Pierwsza Konferencja partyj- 
na Pomorskiego Okręgu Woj- 
skowego była doniosłym wyda- 
rzeniem w życiu organizacji 
partyjnych okręgu. Gorąco wi- 
tani przez delegatów przybyli na 
Konferencję członek Biura Poli- 
tycznego, sekretarz KC PZPR 
tow. Zenon Nowak, członek KC 
PZPR, Szef Głównego Zarządu 
Politycznego Wiceminister Obro- 
ny Narodowej tow. gen. Marian 
Naszkowski oraz członek KC 
PZPR I Sekretarz Komitetu Wo- 


czy tow. Feliks Baranowski. W 
imieniu Komitetu  Wojewódz- 
kiego PZPR przywitał Konfe- 
rencję tow. Baranowski, życząc 
delegatom owocnych obrad. 

Głównym zagadnieniem, któ- 
re uwypukliły referaty dowód- 
cy okręgu wojskowego i jego za- 
stępcy do spraw politycznych i 
wokół których toczyła się dy- 
'skusja była sprawa umocnienia 
jednoosobowego dowodzenia i 
dyscypliny oraz powiązania pra- 
cy politycznej i wychowania i- 
deowego z wyszkoleniem woj- 
skowym. 

Konferencja stwierdziła, że 
umocnienie jednoosobowego do- 
wodzenia wpłynęło poważnie na 
dalszy wzrost dyscypliny w jed- 
nostkach, na podniesienie po- 
ziomu wyszkolenia bojowego i 
politycznego. Praca organizacji 
partyjnych stała się bardziej 
konkretna, nastawiona całkowi- 
cie na zabezpieczenie wzrostu 
gotowości bojowej oddziałów. 
Organizacje partyjne i ZMP-ow- 
skie stały się prawdziwą oporą 
dowódcy i mają poważny wpływ 
na całokształt życia i szkolenia 
w jednostkach. Umocnienie 
jednoosobowego dowodzenia 
wpłynęło na poważną aktywi- 
zację politycznej kadry dowód- 
czej. Dowódcy rozumieją niero- 


Towarzysz gen. bryg. Na- 
szkowski stwierdził, że okręgo- 
we konferencje, które odbywa- 
ją się po raz pierwszy w naszym 
Ludowym Wojsku posiadają do- 
niosłe znaczenie. Są one prze- 
jawem siły i dojrzałości poli- 
tycznej organizacji partyjnej 
! Wojska co stało się możliwe je- 
dynie w wyniku  rozgromienia 
przez Partię gomułkowszczyzny 
i spychalszczyzny, w wyniku 
całkowitego oczyszczenia Woj- 
ska z pozostałości spychałszczy- 
zny. 

Tow. gen. bryg. Naszkowski 
podkreślił, że najważniejszym 
|miernikiem skuteczności pracy 
partyjno - politycznej jest po- 
ziom wyszkolenia bojowego i 
politycznego. Aparat polityczny 
i organizacje partyjne coraz 
lepiej zabezpieczają wysoki po- 
ziom wyszkolenia bojowego. 
Aktyw partyjny rozumie głę- 
biej sens zabezpieczenia po- 
litycznego wyszkolenia, który 
polega na wyjaśnianiu celowo- 
ści wysiłku żołnierskiego, wy- 
mogów regulaminowych, na 
(wytwarzaniu takiej atmosfery, 
jby żołnierze wykonywali swe 
obowiązki z duszą, sercem, z 
| głębokim zrozumieniem. 
Umocnienie 
| dowodzenia w wojsku wpłynęło 
lna dalszą aktywizację politycz: 
ną dowódców — członków par- 


jewódzkiego partii w Bydgosz- |; 


jednoosobowego | 
,konywający. Praca wyjaśniają- 


Z ZYCIA PARTII 


Wojskowego 


zerwalną jedność procesu wy- 
chowania i wyszkolenia, wnika- 
ją głebiej niż uprzednio w ca- 
łokształt pracy polityczno - wy- 
chowawczej, kierują nią i opie- 


rają się w swej działalności o 
mobilizującą siłę .organizacji 
partyjnych. 


O aktywizacji politycznej ka- 
dry dowódczej świadczy wy- 
mowny fakt, że poważną część 


|uczestniczących w dyskusji na 


Konferencji partyjnej stanowili 
dowódcy różnych szczebli, 

W okręgu w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy nastąpił ogrom- 
ny wzrost liczby przodowników 
wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego, Obok indywidualnego 
przodownictwa, rozwija się 
przodownictwo zespołowe. Przo- 
dują całe drużyny, działony, za- 
łogi czołgów. 

W chwili obecnej praca nad 
rozwojem przodownictwa wiąże 


| się bezpośrednio z szeroką kam- 


panią polityczną, w związku ze 
Zlotem Młodych Przodowników. 
Na fali pracy przedzlotowej roz- 
wija się i umasawia przodow- 
nictwo wśród młodzieży wojsko- 
wej. Na Konferencji podkreślo- 
no, że tylko właściwe kierowni- 
ctwo partyjne pracą młodzieżo- 
wą może zapewnić trwałe o- 
siągnięcia w kampanii zlotowej. 
Uczestnicy Konferencji zgoto- 
wali burzliwą owację delegacji 
przodujących ZMP-owców, 
która przywitała Konferencję 
partyjną w imieniu młodzieży 
ZMP-owskiej okręgu, przyrze- 
kając na cześć Zlotu pomnożyć 
szeregi przodowników, szeroko 
rozwinąć sport i pracę kultu- 
ralno - oświatową. 

Sprawie kojarzenia pracy po- 
litycznej z zadaniami wyszkole- 
nia bojowego poświęcił swoje 


wystąpienie tow. Marian Nasz-' 


kowski. 


Przemówienie 
tow. gen. Mariana Naszkowskiego 


tii i bezpartyjnych. Zadania i 
charakter pracy partyjnej są o- 
czywiście w wojsku te same co 
w całej partii, lecz w metodach 
pracy partyjnej musimy mieć 
na względzie wagę zasady jed- 
noosobowego kierownictwa, sku 
pienia w ręku dowódcy wyłącz- 
nego prawa przyjmowania de- 
cyzji i kierowania działalnością 
podwładnych tak, by bezwzględ- 
nie wykonali jego wolę. W re- 
zultacie stosowania tych zasad 
praca partyjna nie tylko nie 
zwęża się, lecz przeciwnie się- 
ga bardziej w głąb, koncentruje 
się na stosowaniu metod wy- 
chowania ideowego. 


Oficer polityczny to działacz 
partyjny i wychowawca żoł- 
nierza. Winien on przejawiać 
samodzielność i inicjatywę w 
swej pracy, głęboko wnikać w 
sprawy, którymi żyją masy żoł- 
nierskie. 


Winniśmy stale doskonalić 
metody Oddziaływania politycz- 
nego. Musimy nadal nieubłaga- 
nie zwalczać wszelkie przejawy 
formalizmu i płytkości w pracy 
politycznej, uproszczenia i łat- 
wizny w procesie wychowania. 
Język, którego używamy, wi- 
nien być żywy, prosty i prze- 


ca, którą prowadzimy musi do- 
cierać wprost do umysłu żoł- 


jsię na świadomej 


nierza i chwytać za serce. W 
związku z tym ważne jest zro- 
zumienie wiełkiej wagi indywi- 
dualnego oddziaływania, które 
uzupełnia i pogłębia pracę ma- 
sowo - polityczną. 

Praca polityczna winna mieć 
zawsze charakter konkretny i 
wiązać się z aktualnymi zada- 
niami jednostek i pododdziałów. 
Żołnierz winien wiedzieć, że 
swą miłość Ojczyzny wyraża 
konkretnie przez miłość i przy- 
wiązanie do dowódcy i bez- 
względne podporządkowanie się 
jego rozkazom, przez przywią- 
zanie do broni, jej wzorową pie- 
lęgnację i doskonałe opanowa- 
nie. Swą miłość do oddziału i 
wierność jego sztandatowi wy- 
rażają żołnierze również przez 
nietolerancyjny stosunek do 
każdego naruszyciela dyscypli- 
ny. Konkretność w pracy poli- 
tycznej, wiązanie jej z zadania- 
mi wyszkolenia bojowego winna 
wynikać z głębokiego zrozumie- 
nia jedności procesu wyszkole- 
nia i wychowania. Nie ma w 
życiu wojska takiej dziedziny 
— podkreślił w swym wystąpie- 
niu tow. gen. Naszkowski* 
gdzieby nie było miejsca na pra- 
cę polityczną. Winniśmy nadal 
zwiększać udział dowódców w 
pracy politycznej i pogłębiać w 
nich zrozumienie ogromnej wa- 
gi praktycznego kojarzenia pra- 
cy szkoleniowej i wychowaw- 
czej. 


Tow. gen. bryg. Naszkowski 
zwrócił uwagę, że więż organiza- 
cji partyjnych w wojsku z orga- 
jnizacjami partyjnymi w terenie 
ma duże znaczenie dla pracy po- 
litycznej w jednostce. Oparta 
na lepszej znajomości konkret- 
nych form walki, toczonej w 
mieście i na wsi o budowę no- 
wego ustroju praca polityczna 


niśmy więc nadal zacieśniać 
więż z organizacjami partyjny- 
mi w terenie. winniśmy w ca- 
iłej pracy wychowawczej stale 
|pogłębiać u żołnierzy zrozumie- 
nie ogromnej roli partii — kie- 
rowniczki narodu polskiego, u- 
czyć codziennie szacunku i od- 
dania dla partii. 


wości — stwierdził tow. gen. 
Naszkowski — dla dalszego u- 
lepszania pracy wychowawczej 
w wojsku. Mamy przede wszyst- 
kim doskonałą, związaną z lu- 
dem kadrę i nasz złoty kapitał 
— dobrego i ofiarnego żołnie- 
rza. Odczuwamy stale w naszej 
działalności opiekę i pomoc 
partii. Partia jest naszym na- 


iniu gotowości bojowej wojska 
Konferencja partyjna winna je- 
szcze bardziej uzbroić aktyw 
partyjny dla wykonania z ho- 
norem jego odpowiedzialnych 
zadań w służbie Ojczyzny, dla 
umocnienia obrony naszego wy- 
brzeża, obrony Polski Ludowej. 


Przemówienie tow. Zenona Nowaka 


Wśród długo niemilknącej o- 
wacji członek Biura Polityczne- 
go sekretarz KC PZPR Zenon 
Nowak przekazał konferencji 
partyjnej Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego pozdrowienia od 
KC PZPR, od Przewodniczącego 
Partii tow. Bolesława Bieruta. 

Na wstępie tow. Nowak 
stwierdził, że budowa podstaw 
socjalizmu to twarda i uporczy- 
wa walka połączona z przezwy- 
ciężaniem oporu wroga klaso- 
wego i poważnych trudności. Im 
większe są trudności, tym więk- 
sze wymagania partia stawia 
swoim członkom. Aby sprostać 
tym wymaganiom, trzeba sta- 
le podnosić swój poziom ideo- 
wy, swe wyrobienie polityczne. 
— Kto tego nie robi — powie- 
dział tow. Nowak — ten pozo- 
staje w tyle w walce o socja- 
lizm. 
Tow. Nowak podkreślił dalej, 

siła naszego wojska opiera 
dyscyplinie, 
to znaczy na zrozumieniu przez 
każdego żołnierza zadań i obo- 
wiązków "celowości jego wysił- 
ków w służbie i szkoleniu Dla- 
tego pracę polityczną trzeba 
połączyć z całym życiem i szko- 
leniem wojska. Dowódcy, apa- 
rat polityczny i organizacje 
partyjne winni w każdym prze- 
jawie życia wojska dostrzegać 
szerszy aspekt polityczny, część 
ogólnej walki o budowę socja- 
lizmu w kraju, ogólnej walki o 
pokój, która toczy się na całym 
świecie Naukę regulaminów 
trzeba przepoić treścią politycz- 
ną, naukę o broni wiązać z pra- 
cą polityczną. Walka o dyscy- 
plinę jest w swej istocie walką 
polityczną o wysoką świadomość 
żołnierza. Do tej sprawy trze- 
ba podchodzić konkretnie, ana- 


że 


lizować każde wykroczenie dy- 
scyplinarne, stwarzać taką 
atmosferę, by każda kara tra- 
ktowana była jako plama na 
dobrym imieniu całego podod- 
działu, 


— Wielu towarzyszy występu- 
jących na konferencji —  po- 
wiedział tow. Nowak — z zapa- 
łem podkreślało, że będą wal- 
czyć o to, by ich oddziały o- 
siągnęły pierwsze miejsce w 
wojsku. Przemawiała przez 
nich szłachetna duma ze swych 
oddziałów. Tą właśnie dumą na- 
leży' przepoić każdego żołnierza. 

Tow. Nowak wiele uwagi w 
swym _ wystąpieniu poświęcił 


leży troskliwie wnikać we 
wszelkie kłopoty żołnierza. 
Trzeba wiedzieć co go gnębi i 
co go cieszy. Praca indywidual- 
na jest szczególnie w wojsku 
zagadnieniem dużej wagi poli- 
tycznej. 


Cechą działaczy naszego pań- | 


stwa i naszej partii — mówił 
tow. Nowak — zaletą, którą 
stale winni rozwijać w sobie o- 
ficerowie - wychowawcy, jest 
skromność i głęboki szacunek do 
prostego człowieka. Żołnierze 
nasi — synowie ludu, są nosi- 
cielami wiekowego doświadcze- 
nia i mądrości ludu polskiego, 
a naszym zadaniem jest podno- 
sić ich świadomość na jeszcze 
wyższy poziom. Trzeba więc 
skrupulatnie przygotowywać się 
do każdego wykładu, do każdej 
pogadanki czy gawędy. Jeśli 
ktoś nie przygotuje się dosta- 
tecznie do wystąpień wobec żoł- 
nierzy i używa płytkich nie 
przekonywających argumentów, 
świadczy to jedynie o zarozu- 


nabiera rumieńców życia. Win- | 


— Posiadamy ogromne możli- | 


tchnieniem w stałym podnosze- | 


sprawie pracy indywidualnej z j 
żołnierzami, podkreślając, że na- | 


Konferencja partyjna Pomorskiego Okręgu 


W obradach wziął udział sekretarz KC PZPR tow. Zenon Nowak 


miałości i w konsekwencji do- 
prowadza do poderwania auto- 
rytetu oficera prowadzącego za- 
jęcia. 

Lenin bardzo skrupulatnie 
przygotowywał się ilekroć miał 
wystąpić wobec robotników, bo 
iby} skromny, głęboko kochał i 
szanował lud pracujący. Życie 
Lenina i Stalina dostarcza nam 
| pięknych wspaniałych wzorów 
skromności. Przykładem skrom- 
ności jest życie i praca Prze- 
wodniczącego naszej partij, tow. 
Bolesława Bieruta. 


Tow. Nowak podkreślił rów- 
nież ogromne znaczenie pracy z 
młodzieżą. Żołnierze to mło- 
dzież. Należy więc w pracy po- 
litycznej udzielać wiele uwagi 
sprawom ZMP, stosować żywe, 
ciekawe. wciąż nowe metody 
pracy młodzieżowej. 


Tow. Nowak mówił szeroko o 
(więzi wojska z narodem. Woj- 
'sko nie żyje pod kloszem 1 
jwszystkie zagadnienia politycz- 
'ne nurtujące kraj są aktualne 
w pracy z żołnierzami. Równo- 
cześnie jest wojsko potężnym 
ośrodkiem wychowawczym od- 
|działującym na wszystkie Śro- 
dowiska kraju, a szczególnie na 
wieś Spośród rezerwistów re- 
krutują się tysiące aktywistów 
pracy społecznej, działaczy par- 
tyjnych i ZMP. Dlatego też rea- 
lizacja uchwały grudniowej KC 
PZPR o wzroście i regulowa-= 
iniu składu szeregów  partyj- 
lnych ma dla wojska szczególnie 
doniosłe znaczenie. Jest to dla 
„organizacji partyjnych w woj- 
isku wielkie, trudne, ale hono- 
jrowe zadanie. 


Na zakończenie swego prze- 
mówienia tow. Nowak stwier- 
dził, że we wzmagającej się 
i walce o pokój Ojczyzna nasza i 
jej Siły Zbrojne stanowią waż- 
ne ogniwo. Burzliwymi okla- 
| skami delegaci przyjęli oświad- 
czenie tow. Nowaka, że w imie- 
niu konferencji zamelduje to- 
warzyszowi Bierutowi, iż aktyw 
jpartyjny zwiększy swe wysiłki 
iw celu podniesienia jeszcze wy- 
,żej gotowości bojowej oddzia- 
łów, by stanowiły jeszcze bar- 
dziej grożną siłę dla podżega- 
czy wojennych. 

Konferencja wysłuchała spra- 
|wozdania sekretarza komisji 
i partyjnej i dokonała wyboru 
jnowej komisji partyjnej. 

Konferencja partyjna Pomor- 
skiego Okręgu Wojskowego 
przebiegała na wysokim pozio- 
mie ideowym i wytyczyła organi 
zacjom partyjnym konkretne za- 
dania zmierzające do podniesie- 
nia całokształtu pracy politycz- 
nej i partyjnej w oddziałach. 
Uczestnicy konferencji wśród o- 
gromnego entuzjazmu uchwalili 
tekst depesz do Przewodniczą- 
cego KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Prezydenta 
Bolesława Bieruta i do Mini- 
stra Obrony Narodowej Mar- 
szałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego. 


Konferencje partyjne odby- 
ły się także w innych okręgach 
wojskowych. W konferencji 
partyjnej Okręgu Warszawskie- 
go wziął udział Minister Obro- 
ny Narodowej Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. 


Gdy Instytut współpracuje z zakładami 


Zagadnieniem zasadniczym w 
obróbce skrawaniem jest spra- 
wa zaopatrzenia robotnika! we 
właściwe narzędzia. Narzędzia 
te wytwarzane są z tzw. stali 


szybkotnącej,j w skład której 
wchodzą takie składniki, jak 
wolfram, wanad, molibden i 


chrom — metale w wysokjm 
stopniu deficytowe. A 

Dotychczas zaopatrzenie 
robotnika w potrzebne do o- 
bróbki narzędzia uwarunkowa- 
ne było u nas dostawami z za- 
granicy tych właśnie składni- 
ków. W ostatnich latach — w 
przemyśle ZSRR szerokie zasto- 
sowanie znalazła nowa metoda 
wzmacniania powierzchni meta- 
li, polegająca na elektroiskro- 
wym ich natryskiwaniu uod- 
parniającym na ścieranie ma- 
teriałem. 

Metodę tę z powodzeniem wy- 
korzystano również dla podnie- 
sienia trwałości narzędzi ze 
stali szybkotnącej, przedłużając 
kilkakrotnie czas ich pracy — 
bez ostrzenia. 

Na czym ta metoda polega? 

Proces elęktroiskrowego u- 
twardzania powierzchni metali 
— opracowany przez uczonych 
radzieckich, małżonków Łaza- 
renko — odbywa się przy po- 
mocy urządzenia, pozwalające- 
go na otrzymanie wyładowań 
elektrycznych typu iskrowego 
między elektrodą, sporządzoną 
z materiału natryskiwanego a 
powierzchnią, podlegającą u- 
twardzeniu wskutek czego 
pokrywa się ona cząstkami uod- 
parniającego ją materiału elek- 
trody. 


Pierwsze próby 


Na oddziale mechanicznym 
Zakładów im. 1 Maja w Prusz- 
kowie jedną z najpoważniej- 
szych trudności stanowiło wier- 
cenie otworów w tulejach że- 
liwnych: wiertła w zetknięciu 
z twardym materiałem łamały 
się, w „najlepszym* zaś wy- 
padku tępiły się już po kilku- 
nastu obrotach. 

Podobnie przedstawia się 
sprawa frezowania wałków wie- 
loklinowych: zęby frezów 
szczerbiły się i wyłamywały, 


wskutek czego obróbka jednego 
wałka pociągała za sobą konie- 
czność 6-krotnej ` przeważnie 
wymiany frezów. 


Jednym z „wąskich gardeł“ 
oddziału mechanicznego Kuźni 
„Ustroń; było siruganie matryc 
do odkuwek. Na stopowej stali 
o dużej twardości, noże struga- 
rek tępiły się już po jednokrot- 
nym  zestruganiu powierzchni 
matrycy. Powodowało to konie- 
czność częstej wymiany noży, 
pociągając za sobą nieuniknio- 
ne przestoje maszyn. Ponadto — 
częste ostrzenie szybko niszczy- 
ło narzędzia. 

Właśnie do Zakładów im. 1 
Maja i do Kuźni „Ustroń“, a 
następnie również do „Ursusa“, 
Instytut Metaloznawstwa i Apa- 
ratury Naukowo - Laboratoryj- 
nej wstawił prototypy pierw- 
szej opracowanej przez siebie 
„iskrówki'”. 

Metodę Łazarenkowych, tak 
cenną dla polskiego przemysłu, 
wprowadził u nas zespół pra- 
cowników Instytutu: inż. inż 
Zbyszyński, Korczak, Ciborow- 
ski, Pląskowski i inni. 


Skonstruowane przez nich u- 
rządzenie jest na pozór nie- 
skomplikowane: niewielką me- 
talową skrzynkę z kilku wyłą- 
cznikami, pracującą pod napię- 
ciem 40—60 volt, przyłącza się 
do normalnej oświetleniowej 
sieci elektrycznej. Przy pomocy 
specjalnego przyrządu podłącza 
się do niej elektromagnetycz- 
ny wibrator z zamocowaną na 
końcu elektrodą ze spiekanych 
węglików wolframu. 


Zmienny prąd wprawia wi- 
brator w ruch: drgania są tak 
szybkie, że gołym okiem trud- 
no je dostrzec: jest ich około 
100 na sekundę. Każde drgnię- 
cie powoduje oderwanie się od 
elektrody  mikroskopijnej jej 
cząsteczki, która w postaci iskry 
przenosi się na utwardzane na- 
rzędzie, tworząc na nim jedno- 
litą powierzchnię. Utwardzone 
miejsce różni się od pozosta- 
łych bardziej błyszczącą po- 
wierzchnią, wyczuwalną raczej 
dzięki swej chropowatości, niż 
widzialną: „grubość“ jej wynosi 


Wanda Tycner 


zaledwie od jednego do czte- 
rech setnych milimetra... 


W Kuźni „Ustroń* utwardzo- 
ne noże tokarskie wmontowano 
na strugarki ZMP-owca Szew- 
czyka i tow. Podżornego — wy- 
kwalifikowanego, od 40 lat pra- 
cującego w Kuźni heblarza. 


Pierwsze obserwacje nie po- 
zbawione były pewnego niepo- 
koju, jak długo pracować będą 
noże na stosowanym w Kuźni 
materiale? Czy efekt przemysło- 
wy znacznie będzie odbiegał od 
prób, dokonywanych poprzednio 
w skali laboratoryjnej, a póź- 
niej — półtechnicznej? 


Gdy nóż tow. Podżornego, ze- 


lstrugawszy jedną powierzchnię 


matrycy rozpoczął  struganie 
drugiej, potem trzeciej i czwar- 
tej i dopiero po sześciu zaczął 
wymagać ostrzenia — dla ma- 
łej ekipy inżynierów Instytutu: 
Pląskowskiego, Żaka i Krzew- 
skiego nie ulegało już wątpli- 
wości, że metoda zdała swój 
„przemysłowy“ egzamin. 3 po- 
wierzchnie zestrugał równieź 
nóż ZMP-owca Szewczyka. 

Tow. Podżorny przyniósł do 
utwardzenia komplet „swoich“ 
noży, 

— Przecież robota, jakby ktoś 
ją odmienił, zupełnie inaczej te- 


raz idzie... — zwierzał się inż 
Żakowi. 
Już następnego dnia, po 


sprawdzeniu wyników na pier- 
wszych strugarkach, utwardzo- 
nymi nożami pracowało kilku- 
nastu heblarzy. Wyniki i tutaj 
były lepsze od spodziewanych: 
trzy, cztero, a nawet pięciokrot- 
ne przedłużenie okresu pracy 
narzędzia. Obecnie utwardzone 
są już wszystkie, pracujące w 
Kuźni „Ustroń“ noże. I nie tyl- 
ko noże — utwardzeniu podle- 
gają wszystkie frezy i wiertła 
powyżej 20 milimetrów średni- 
cy. Czas ich pracy przedłużył 
się 2—3 razy. W związku z du- 
żym zapotrzebowaniem na u- 
twardzone narzędzia, kierowni- 
etwo Kuźni zwróciło się do In- 
stytutu z prośbą © udzielenie 


pomocy w uruchomieniu drugiej 
„iskrówki*. 

Nadspodziewanie dobre wyni- 
ki dało również utwardzenie w 
Zakładach im. 1 Maja w Prusz- 
kowie: przy frezowaniu wałków 
wieloklinowych, gdzie dotych- 
czas używać musiano 6 frezów 
do obróbki jednego wałka, obe- 
cnie jeden frez utwardzony po- 


zwala obrobić 20 wałków. 
Okres pracy wierteł wzrósł sze- 
ściokrotnie. Metodę — według 


słów głównego technologa Za- 
kładów tow. inż. Gruchalskie- 
go — zastosowano ponadto do 
ulepszenia przecinaków, noży 
do obróbki stożkowych kół zę- 
batych i pił. 

W „Ursusie“ — trwałość no- 
ży tokarskich wzrosła dwa ra- 
zy, frezów — 2—3 razy, wiet- 
teł 3—5 razy. 


Osiągnięcia i postulaty 


Próbne zainstalowanie „iskró- 
wek“ w zakładach przemysło- 
wych przyniosło jednak korzy- 
ści nie tylko samym zakładom 
Już w pierwszych dniach ich 
pracy, zatrudnieni przy apara- 
turze i skrawaniu robotnicy i 
technicy zgłosili szereg cennych 


wniosków i pomysłów racjona- | 


W Kużni „Ustroń“ przeprowa. 
dzono próby nad ulepszeniem 
narzędzi skrawających przy po- 
mocy elektrody wolframowej. 
uzyskując lepsze wyniki, niż 
przy stosowaniu węglików spie- 
kanych. Zakłady im. 1 Ma- 
ja proponują zmechanizowanie 
procesu w celu skrócenia czasu 
utwardzania i zabezpieczenia 
narzędzi przed ewentualnym 
uszkodzeniem w czasie operacji 
W tym celu zgłaszają uspraw- 
nienie, polegające na zamocowa- 
niu na stałe wibratora, do które- 
go przytwierdzona będzie wska- 
zówka wodząca, ustalająca am- 
plitudę drgań elektrody. 


Pracownicy „Ursusa“ 'donieśli 
o samodzielnym wykonaniu 
elektrod z zużytych płytek spie- 
kowych, oraz w wyniku wla- 
snych badań stwierdzili, że przy 
zastosowaniu noży utwardzo- 
nych można zwiększyć szybkość 


| 
| lizatorskich. 


— efekty są szybkie i wysokie 


skrawania o 15 procent. Przo- 
dający wiertacz zakładów tow. 
Żychliński uzyskał bardzo do- 
bre wyniki, trzykrotnie zwięk- 
szając obroty utwardzonega 
wiertła i równocześnie zmniej- 
szając posuw. 

Obok zgłoszenia swoich po- 
mysłów i usprawnień zakłady 
wysunęły również szereg postu- 
latów pod adresem Instytutu w 
zakresie zagadnień, których sa- 
me rozwiązać nie potrafią — 
np. dokładnego podania wzor- 
ców wykańczania powierzchni 
ulepszanej, tabeli warunków 
i utwardzania, opracowanie 
j łącznie z Instytutem Bezpie- 
czeństwa i Higieny Pracy — 
specjalnych okularów ochron- 
nych itp. 

Współpraca Instytutu z za- 
kładami produkcyjnymi dała i 
Instytutowi i zakładom powa- 
żne korzyści, dała wiele mate- 
riału do dalszej pracy nad 
ulepszaniem . elektroiskrowego 
utwardzania narzędzi, Współ- 
praca ta ujawniła wielkie po- 
zytywne strony stosowania tej 
metody — łatwość zainstalowa- 
nia aparatury i wykonania ope- 
racji, możliwość zatrudnienia 
przy niej kobiet: wskazała na 
wykorzystanie zużytych płyżek 
z węglików  spiekanych, jako 
materiału do elektrod itp. 

Z drugiej strony — i na za- 
i kłady i na Instytut nałożyła o- 
bowiązek szybkiego usunięcia 


dostrzeżonych usterek (np. za- - 


gadnienie okularów ochronnych) 
i dalszego, pilnego czuwania 
nad upowszechnieniem wpro- 
wadzonego procesu i stałym je- 
go ulepszaniem. , 

Najważniejsze zaś — iż do- 
świadczenia z wprowadzaniem 
metody elektroiskrowej w Ku- 
źni „Ustroń“, w Zakł. im. 1 Ma- 
ja i „Ursusie* wykazały, że 
jakikolwiek instytut naukowo - 
techniczny może mieć tylko 
wówczas poważne osiągnięcia w 
pracy, gdy kieruje swą działal- 
ność na bieżące potrzeby prze- 
mysłu, gospodarki narodowej i 
gdy jak najściślej współpracuje 
z zakładami, ich załogami i per- 
sonelem inżynieryjno - techni- 
cznym. r 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Ostatnio odbyły się w Warszawie łucznicze mistrzostwa stoli- 

cy, które w punktacji zespołowej przyniosły zwycięstwo zawo- 

dnikom AZS — AWF przed Stalą w konkurencjach mężczyzn 

oraz Ogniwa przed Unią w konkurencjach kobiet. Na zdjęciu: 

zawodnicy Unii Emilia Dynówna i wicemistrz stolicy na 1952 
rok — Kazimierz Filip w czasie zawodów 


Foto CAF — St. Wdowiński 


Wojnar zwycięzcą krajowych zawodów 
szybowcowych 


POZNAŃ. W Poznaniu 15 bm. 
w Domu Żołnierza odbyła się uro- 
czystość „zakończenia IX krajowych 
zawodów szybowcowych. 


W niedzielę przy iesprzyjają- 
cych warunkach 
przeprowadzono ostatnią próbę za- 


wodów — konkurs sprawności pi- 
lotażowej, który polegał na zrzu- 
ceniu meldunku w oznaczonym 


miejscu 1 lądowaniu „na punkt“. 
Klasyfikacja ogólna’ IX krajo- 


atmosferycznych | 


Na boiskach 


CHORZÓW. 
6 Puchar Zlotu 
zremisowała z 
(Gdańsk) 1:1 (0:0). 

BYTOM. W ostatnim swym spot- 
kaniu grupowym krakowski OWKS 
wygrał wysoko z bytomskim Ogni- 
wem 8:2 (3:1). 


W meczu piłkarskim 
Unia (Chorzów) 
Budowlanymi 


GDAŃSK. Rozegrane 15 bm. w 
Gdańsku spotkanie piłkarskie mię- 
dzy reprezentacjami FSGT i ZS Ko- 
lejarz zakończyło się zwycięstwem 
drużyny polskiej 5:1 (2:1). 


wych zawodów szybowcowych jest 
następująca: 


1) W ‘nar (Kraków) 32170,5, 2) Po- | 


32155,5, 3) Rusek 
(Kraków) 31377,3, 4) Bitner (War- 
szawa) 31081.4, 5) Witek (Wrocław) 
30369,9, 6) Śliwak (Łódź) 29874,7. 

Wojnar zwyciężajac po raz drugi 
w krajowych zawodach szybowco- 
wych potwierdził swą wysoką kla- 
sę Niespodzianką jest dobra loka- 
ta młodego utalentowanego Ruska 
oraz słaba forma Brzuski. 


. . 
piłkarskich 
W drużynie gości wyróżnił się le- 
wy obrońca Farra oraz do przerwy 


lewoskrzydłowy Morris; w repre- 
zentacji Kolejarza — Czapczyk, Ko- 


plel (Wrocław) 


bylański i Jaźnicki. Bramki zdoby- | 


li: Morris dla FSGT oraz Czapczyk 
— 4 i Kobylański — 1 dla Kolejarza. 


* 


Dwa mecze piłkarskie o mistrzo- 
stwo II Ligi przyniosły wyniki: 
Spójnia (Warszawa) Włókniarz 
(Widzew) 1:1 (0:0), Górnik (Walł- 


brzych) — Stal (Sosnowiec) 5:2 (3:0) | 
l 


Sukcesy mlodzieży w półfinałach 
szachowych mistrzostw ZSRR 


MOSKWA. W Leningradzie, Miń- 
sku, Rydze i Soczi zakończyły się 
półfinały szachowych mistrzostw 
ZSRR. Turnieje wykazały dalszy 
rozwój radzieckiej szkoły szachowej 
oraz ogólne podniesienie się pozio- 
mu gry czołówki szachistów radzie- 
ckich. Dowodem tego jest fakt, że 
w półfinałach wyeliminowanych zo- 
stało wielu znanych zawodników, 
jak Bondarewski, Ragozin, Lilien- 
thal, Fiohr, a wśród zwycięzców gier 
eliminacyjnych znalazło się wielu 
młodych szachistów. 

W Leningradzie pierwszym miej- 
acem podzielili się studenci Byw- 


szew z Leningradu, Moisiejew z 
Moskwy. Trzecie miejsce zajął 
Tajmanow (Leningrad). 

W Mińsku zwyciężył Lipnicki z 
Kijowa przed Goldenowem (Kijów), 
Korcznojem (Leningrad) i Suetinem 
z Tuły. 

w Rydze pierwsze miejsce zajął 
Kan (Moskwa), drugie Tołusz (Le- 
ningrad), a trzecie Iliwicki (Swierd- 
łowsk). W Soczi zwyciężył Simagin. 
II=IV miejsca podzielili Kasparian 
(Erywań), Konstantynopolski (Mo- 
skwa) i Aronin (obw, moskiewski). 

Turniej finałowy odbędzie się w 
końcu br. w Moskwie. 


Dobra forma szachistów polskich 
na turnieju w Międzyzdrojach 


MIĘDZYZDROJE (tel. wł.). Nie- 
dziela była na turnieju szachowym 
w Międzyzdrojach dniem wolnym 
od gry. Odbyły się jedynie dwie za- 
ległe partie, a mianowicie Arła- 
mowski — Balanel i Szabo — Tar- 
nowski. W pierwszej z nich Polak 
osiągnął przewagę debiutu, później 
jednak grał zbyt pasywnie. Balanel 
końcową fazę gry rozwiązał bardzo 
dobrze i osiągnął zwycięstwo. W 
drugiej partii Tarnowski stosunko- 
wo łatwo wyrównał grę z Szabo i 
sprowadził ją do lepszej dla siebie 
końcówki wieżowej. 
nych zagrań Polaka zmusza Szabo 
do kapitulacji. Wynik tych partii 
zmienił nieco kolejność w czołów- 
ce. Na czele turnieju po 5 rundach 
znajduje się nadal Śliwa, który ma 


4 pkt., przed Balanelem i Tarnow- | 


skim, którzy mają po 3,5 pkt, z 
tym, że Balanel ma odłożoną par- 
tię z Kuebartem w znacznie gor- 
szej pozycji. 


Kilka dokład- | 


| znani 


Grupę czołową zawodników za- 
mykają Plater, Pytlakowski i Sza- 
bo, którzy mają po 3 pkt. oraz Ma- 
karczyk, który ma 2 pkt. i odło- 


żoną partię w wygranej pozycji z, 


Arłamowskim. 


W ten sposób w czołówce złożonej 
z 7 zawodników znajduje się 5 Po- 
laków i 2 Rumunów. Na ogół za- 
wodnicy polscy są dobrze przygoto- 
wani do turnieju zarówno kondycyj 
nie, jak też i teoretycznie. Nato- 
miast dużą niespodzianką jest słaba 


dotychczas forma Węgrów. Bakonyi | 


— trzecia i czwarta szacho- 
to powszechnie 
mistrzowie reprezentujący 
bardzo wysoki poziom. W spotka- 
niach z Polakami osiągnęli oni do- 
tąd 1,5 pkt. z 7-miu partii! Nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że obaj oni 
rozegrają się i odegrają poważną 
rolę w turnieju. 


i Sziły 
wnica Węgier, 


(L) 


Puskas odsyła z kwitkiem 
włoskich geszefciarzy 


Czołowym napastnikiem 
zentacji piłkarskiej węgierskiej 
Republiki Ludowej jest lewy łą- 
cznik Puskas. Osoba Puskasa, te- 
go wszechstronnie utalentowane- 
go piłkarza, jest popularna nie 
tylko w każdym najmniejszym za- 
kątku Węgierskiej Republiki, ale 
jest również znana sportowcom 
całego kontynentu, 

Ostatnio, jak donosi wiedeńskie 
czasopismo sportowe „Sportschau“, 
polujący bez przerwy na najlep- 
szych piłkarzy Świata menażero- 


repre- 


26 drużyn piłkarskich walczyć będzie 
w olimpijskim turnieju 


Już 11 lipca. a więc na 8 dni 
przed oficjalnym otwarciem 
Igrzysk Olimpijskich rozpocz- 
nie się w Finlandii turniej pił- 
karski o olimpijskie medale, z 
udziałem 26 drużyn. Z tych 26 
zespołów tylko 16 może brać 
udział w rozgrywkach  finało- 
wych, które odbędą się w dniach 
19 lipca — 3 sierpnia. Powsta- 
ła więc konieczność przeprowa- 
dzenia eliminacji, do której sta- 
nąć muszą wszystkie drużyny z 
wyjątkiem Szwecji, jako mi- 
strza ostatniej Olimpiady oraz 
Finlandii, jako gospodarza. Lo- 
sowanie gier eliminacyjnych 
odbędzie się w poniedziałek 16 
bm., przy czym ważnym szcze- 
gółem jest fakt, że nie będzie 
tu stosowany system rozstawie- 
nia, a więc już w pierwszej 
rundzie mogą się spotkać dwaj 
faworyci i jeden z nich. zgodnie 
z zasadami systemu  pucharo- 
wego, odpadnie od dalszych 
gier. 


Do turnieju piłkarskiego zgło- 
szona jest również i Polska 
Warto więc przyjrzeć się ewen- 
tualnym przeciwnikom naszej 
drużyny i ocenić ich obecne 
możliwości. 

Z państw południowo - ame- 
rykańskich zgłosiły swój u- 
dział w turnieju piłkarskim 
Brazylia i Chile. Brazylijczycy 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjedno 


Dział pa 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82- 
go jt Swim OPI eni przyińiują wszystkie urzędy pocztowo-telekomunikacyjne i listonosze, 


partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9 zł, Kont 


Wpłaty na prenumeratę 


prenumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na jeden adres, 
1 


wie włoscy, znaleźli 
bytu w Wiedniu drogę da 
skasa, któremu zaoferowali 3-let- 
ni kontrakt do klubu AS  Ro- 
ma w Rzymie, za jednorazowym 
wynagrodzeniem w wysokości 80 
tysięcy dolarów, prócz stałej 
pensji i premii. Mocno zrzedły mli- 
ny inenażerów, gdy otrzymali od 
Puskasa lakoniczną, lecz pełną wy- 
mowy odpowiedź: „Dziękuję, nie 
iestem do kupienia i nie myślę o- 
puszczać wcale mojej ludowej oj- 
czyzny*', (1) 


Pu- 


W. (Gołębiewski 


zdobyli w roku bieżącym tytuł 
piłkarskiego mistrza Południo- 
wej Ameryki i od kwietnia już 
szykują na specjalnym obozie 
treningowym swych 20 najlep- 
szych zawodników do występu 
w Igrzyskach. Piłkarze ci, roz- 
grywając mecze sparringowe z 
zawodowymi drużynami brazy- 
lijskimi odnoszą wysokie zwy- 
cięstwa i wszystko wskazuje 
na to, że z uwagi na wysoką 
technikę i szybkość w przepro- 
waądzaniu akcji, będą jednymi 
z poważniejszych konkurentów 
do I miejsca. Druga drużyna 
południowo - amerykańska — 


Chile jest zespołem nieco słab- | 


szym od Brazylii. Przegrała 
nią zresztą ostatnio 0:3. 

Z Ameryki Północnej przyja- 
dą do Finlandii Meksyk i USA 
Piłkarze Meksyku już w czasie 


z 


Olimpiady londyńskiej zdra- 
dzali wielki brak dyspozycji 
strzałowej. wskutek czego nie 


mogli we właściwy sposób zdy- 
skontować swej techniki Nie 
się u nich pod tym względem 
nie zmieniło. a najlepszym tego 
dowodem był ich start w mi- 
strzostwach Południowej Ame- 
ryki, w których przegrali kilka 
spotkań do zera. 


Drużyna piłkarska USA to 


w czasie po- i 


| 


| 


| pczewyższali 


i wie honorową bramkę zdobył 


|towa rozgrzewka, o godz. 17.40 roz- 


| 


| 
H 


czonej Partil Robotniczej Redaguje Komitet Nakładem RSW ,, 
25 Dział ekonomiczny 7-34-10 Dział rolny 8-64-78. Dział poja ziozją A 8- 
am 


| obiecali, powstał krzyk. dowie- 


Piekna gra piłkarzy Wegier 
w zwycięskim meczu z Polską 5:1 


Najpoważniejsza próba piłka- | przeciwstawić 


rzy polskich przed Igrzyskami 
Olimpijskimi zakończyła się na- 
szą przegraną z Węgrami 1:5. 
Wynik ten jest w pełni zasłużu- 
ny. Mógłby być nawet wyższy, 
gdyby Węgrzy włożyli do gry po 
przerwie tyle energii, ile do 
pauzy, kiedy to o klasę przewyż- 
szali nasz zespół. 

Trzeba przyznać, że piłkarze 
polscy natrafili na wyjątkowo 
dobrze usposobionego przeciw- 
nika. Zawodnicy węgierscy, 
zwłaszcza napastnicy, grali w I 
połowie bezbłędnie. Spokojnie, 
wykorzystując swą wysoką prze- 
wagę techniczną, podprowadza- 
u cni piłkę na nasze pole pod- 
bramkowe i kończyli te akcje 
strzałami. A ponieważ strzały 
były silne i celne, więc też 
Szymkowiak aż 5 razy musiał 
wyjmować piłkę z siatki. 

Czemu jednak Węgrzy zdobyli | 
tak wyraźną przewagę w po-! 
lu? Przecież i w dawniej roz- | 
grywanych z nami spotkaniach 
nas techniką, a 
wtedy 
równo- 


jednak Polacy potrafili 
utrzymywać okresami 
rzędną grę. 

Tę zdecydowaną przewagę na- 


leży przypisać faktowi, że po- 
imocnicy polscy nie potrafili 


Węgry: Grosics, Buzanszky — Lo- 
rant — Dalnoki, Kovacs I — Bozsik, 
Budai II — Kocsis — Hidegkuti — 


Puskas — Csibor. 

Polska: Szymkowiak. Gędłek — 
Korynt — (Cebula) — Banisz, Susz- 
czyk — Mamoń, Sobek — Tram- 


pisz — Alszer. Cieślik — Wiśniew- 
ski. 

Bramki dla Węgrów zdobyli: w 
7 m. Kocsis, w 25 m. Puskas, w 26 
m. Hidegkuti, w 33 m. Puskas i 
w 43 m. Kocsis. 

Dla Polski w 11 minucie po pz. 
Al- 
szer. Sędzia główny ob. Szleifer 
ze Szczecina, sędziowie liniowi Co- 


ber i Fronczyk. Widzów ponad 
40 tysięcy. 
O godz. 17.20 na boisko weszły 


obie drużyny powitane huraganem 
oklasków. Po odegraniu hymnów 
narodowych i wymianie upomin- 
ków przez kapitanów drużyn Pus- 
kasa i Cieślika, nastąpiła 15-minu- 


począł się mecz. 

Boisko wylosowali Węgrzy. Pola- 
rozpoczęli grę zgrabnym ata- 
kiem na bramkę węgierską. zakoń- 
czonym słabym strzałem Trampi- 
sza. Węgrzy szybko przerzucają 
grę i jeszcze w tej samej pierw- 
szej minucie, Puskas strzela w aut. 
Goście opanowują pole, grają spo- 


kojnie i wykorzystując swoje wy- 


Otwarcie zawodów 
sportowo-strzeleckich 
o mistrzostwo 
PO „Służba Polsce“ 


W Szczecinie, na placu Feliksa 
Dzierżyńskiego odbyło się uroczy- 
ste otwarcie V Ogólnopolskich Za- 
wodów Sportowo Strzeleckich o 
mistrzostwo PO „Służba Polsce“ na. 
rok 1952. Do 1.203 uczestników i u- 


czestniczek mistrzostw przemówił 
przedstawiciel Komendy Głównej 
| PO „Służba Polsce“ płk. Ziemiń- 
ski. 


Junacy przyjęli przemówienie i 
pułkownika Ziemińskiego rzęsisty- | 
mi brawami i okrzykami na cześć | 
catej walczącej o pokój i budują- | 
cej socjalistyczną Połskę młodzie- 
ży, na cześć wielkich przyjaciół 
młodzieży polskiej Prezydenta Bie- 
ruta i Generalissimusa Stalina. 


Defilada uczestników mistrzostw | 
ulicami miasta zakończyła otwarcie 
zawodów. po czym na strzelnicy w 
Bezrzeczu i na stadionie Budowla- 
nych rozpoczęły się pierwsze kon- 
kurencje. 

W biegu na 60 m startowały 54 
zawodniczki. Najlepsze wyniki u-! 
zyskały:  Błachuszewśaxa (Gdańsk), . 
Witarówna (Zielona Góra) 8,5 pkt. | 
W biegu na 100 m zwyciężył Drze- 
wiecki (Poznań) 11,7. | 


W _ konkurencjach strzeleckich | 
najlepsze wyniki uzyskali: z kbks 
na 50 m Słomińska (Warszawa) 
157 pkt na 300 możliwych, w strze- 
laniu dokładnym z kb na 300 m 
Skrzypek (Opole) — 75 pkt. na 100 
możliwych, w strzelaniu z kbks na 
50 m junaków — Argosiński (Opo- 
le) 201/300 pkt. 


Stal — CWKS 10:10 
w boksie | 


się skutecznie 
dwum najlepszym zawodnikom 
węgierskim: Kocsisowi i Puska- 


sowi. Ci dwaj łącznicy spacero- | 


wali sobie na przedpolu Szym- 
kowiaka, gdyż ani Suszczyk ani 
Mamoń nie pilnowali ich z bli- 
ska, pozwalając na spokojne 
przejmowanie piłek, a usiłowali 
interweniować dopiero wtedy, 
gdy Węgrzy kierowali gêtki do 
kolegów. Słowem, zamiast nie- 
ustannie niepokoić Puskasa i 
Kocsisa w walce bezpośredniej, 
nasi pomocnicy usiłowali z da- 
leka przeszkadzać im w akcjach. 
W takich warunkach zawsze je- 
den z napastników węgierskich 
był nieobstawiony i miał idealne 
okazje do strzału. 

Tak więc trójka obrońców 
miała trudniejsze zadanie, zmu- 
szona walczyć ze środkowym i 
skrzydłowymi, a w dodatku z 
jednym przynajmniej  łączni- 
kiem, „zagubionym“ przez po- 
mocnika. 

Wytworzyła się również nie- 
bezpieczna luka między naszym 
napadem i obroną, luka tym gor- 
sza, że podania i obrońców i 
pomocników były rażąco nie- 
celne i w związku z tym z 


| łatwością przechwytywane przez 


piłkarzy węgierskich. Lukę mię- 


i napastnicy. Słusznie, że 


dzy napadem i pomocą widać 
było wyraźnie zwłaszcza w 
chwilach, gdy napad nasz tra- 
cił piłkę. W tych chwilach nie 
było już żadnego zawodnika pol- 
skiego, który by przeszkadzał 
Węgrom w przeprowadzaniu 
piłki pod bramkę Szymkowiaka. 

Napad polski miał kilka szyb- 
kich, efektownych zagrań. 
świadczących o pewnej popra- 
wie klasy. Tym razem jednak 
gorzej było z celnością strzałów. 
[I jeszcze jeden błąd robią nasi 
zmie- 
niają pozycje, niesłusznie jed- 
nak, że robią to zbyt często i 
zbyt szablonowo. 

W sumie zespół polski poka- 
zał dziwnie nierówną grę. By- 
ły okresy, krótkie zresztą, w 
których zagrania naszych piłka- 
rzy były poprawne. Były jed- 
nak i takie okresy, w których 
Polacy grali zupełnie słabo, bez 
iempa i zwykłej zaciętości. 

W napadzie polskim najlepiej 
spisywał się Alszer, szybki, e- 
nergiczny i dysponowany strza- 
łowo. Dobrze sekundował mu 
Wiśniewski. Cieślik wypadł sła- 
biej niż oczekiwano, jego strzały 


| były wyjątkowo niecelne. Tram- 


pisz nie był efektowny, grał 
zresztą więcej niż Cieślik na ty- 


90 minut na stadionie W.P. 


sokie kwalifikacje techniczne, dają 
pokaz pięknej gry kombinacyjnej 
pod bramką przeciwnika. Piłka 
chodzi po ziemi od nogi do nogi 
jak za pociągnięciem sznurka. Pol- 
skie formacje obronne zaczynają 
tracić orientację, przestają kryć 
przeciwnika i odsłaniają pole. W 
1 m. po kombinacji Hidegkuti 
Kocsis. ten drugi strzelą nie do 
obrony pierwszą bramkę. 

Węgrzy utrzymują inicjatywę w 
dalszym ciągu. Następuje zryw Po- 
laków, Alszer otrzymuje piłkę na 
przedpolu przeciwnika, strzela 
ostro 1 nisko, ale niecelnie. Dalszy 
okres gry to przewaga Węgrów w 
polu, którzy lekko i spokojnie wy- 
rabiają sobie pozycje strzałowe. W 
10 m. Szymkowiak  robinsonadą 
broni ostry strzał Puskasa, a mi- 
nutę później również drugi niski 
strzał tego piłkarza chwyta pewnie. 

Następuje kilkuminutowy okres, 
w którym atak polski wypracowuje 
dwie dogodne pozycje. jednak obie 
zaprzepaszcza. Następuje jeszcze 


likwidowanych przez obronę wę- 
gierską. Do końca pierwszej poło- 
wy, napastnicy polscy grają już 
chaotycznie, 
a tylko od czasu do czasu stać ich 
jeszcze na nieskoordynowany i nie- 
wykończony zryw. 

Węgrzy grają coraz lepiej i zbie- 


trzymaja się w tyle, i 


|w siat aj 
kilka ataków polskich z łatwością | 'arcengdobywaiao 


| 
| 
| 
t 


rają oklaski widowni. W 25 m. po 
rzucie z rogu Puskas znajduje lu- 
kę między nogami obrońców pol- 
skich i przyziemnym strzałem w 
róg zdobywa drugą bramkę. W 
minutę później Hidegkuti zwodem 
ciała mija swobodnie  Korynta, 
ustawia piłkę na prawą nogę i spo- 
kojnie strzela w lewy róg. Jest 
3:0 dla Węgrów. W 33 m. bramkarz 
węgierski broni bez wysiłku dwa 
strzały Polaków. 

Za chwilę znowu Węgrzy są przy 
piłce. Pod bramką Polski następuje 
nieporozumienie, między obrońca- 
mi, a bramkarzem. Korzysta z tego 
Puskas i strzela czwartą bramkę. 
Jeszcze w 38 m. Polacy mają szan- 
se na zdobycie bramki, kiedy Alszer 
centruje z lewej strony do Sobka, 
który będąc sam pod bramką za- 
miast przejąć piłkę nogą, głowa 
kieruje ją w aut. Na 2 minuty przed 
przerwą Węgrzy biją rzut nożny. 
Kocsis stojąc naprzeciw bramkarza 
chwyta półgórny strzał w podskoku 
na głowę ł precyzyjnie lokuje piłkę 
f iątą i ostat- 
nią bramkę dla Węgrów. 

Po przerwie obraz gry uległ zmia- 
nie. Pozycje środkowego obrońcy w 
polskiej drużynie zajął Cebula, któ- 
ry wprowadził spokój w naszych li- 
niach obronnych. 

Wegrzy po pauzie grają już mniej 
bojowo, mniej strzelają raczej de- 
monstrują pokaz gry kombinacyj- 


łach. Sobek wciąż jeszcze ma 
duże braki techniczne. Obaj po- 
mocnicy Suszczyk i Mamoń wy- 
padli najsłabiej z naszego zespo. 
łu. 

W obronie wyróżnił się Gęd- 
łek, niewiele tylko ustępował 
mu Banisz. Korynt nie potrafił 
uporać się z Hidegkutim. Po 
pauzie zastąpił go Cebula, który 
wniósł do naszych formacji ob- 
ronnych nieco spokoju. I jego 
jednak mijał łatwo Hidegkuti, 
a trzeba przy tym pamiętać, że 
po pauzie Węgrzy zwolnili tem- 
po swych ataków. Szymkowiak 
w bramce pokazał doskonały 
refleks, ale jednocześnie słabą 
orientację w gorących sytua- 
cjach j nie jest bez winy zwła- 
szcza w utracie czwartej bram- 
ki. 

W zespole węgierskim trudno 
jest kogoś wyróżnić. Wszyscy 
zagrali doskonale, dając pokaz 
pięknego į skutecznego futbolu. 
Najlepszą formacją był napad. 
Jeśli już trzeba postawić które- 
goś z zawodników węgierskich 
wyżej niż kolegów, to należy sie 
to przede wszystkim środkowej 
trójce napadu Kocsisowi, Hideg- 
kutiemu j Puskasowi oraz pra- 
wemu obrońcy Buzanszky'emu 

W. G. 


nej. W 10-tej m. Cieślik mając dwu 
swoich partnerów na pozycji za- 
miast wyłożyć im piłkę sam strzela 
z daleka bezskutecznie W minutę 
później obrońca węgierski fauluje 
Wiśniewskiego na polu karnym. 
Widzowie oczekują rzutu karnego, 
jednak sędzia orzeka rzut rożny. Bi- 
je Sobek i tym razem Alszer, po- 
dobnie jak przed przerwą Kocsis, z 
podskoku głową kieruje piłkę do 
siatki, zdobywając honorową bram- 
kę dla Polski. Odtąd gra jest już 
bardziej otwarta niż do przerwy, 
publiczność dopinguje polskich za- 
wodników, jednak anemiczne ataki 
i solowe raidy załamują się na 
przedpolu przeciwnika. W 23 min. 
bramka Węgrów jest znowu pusta, 
lecz Polacy tej okazji nie wykorzy- 
stują. Tak samo za chwilę Węgrzy 
nie wykorzystują pewnej pozycji i 
Hidegkuti pudłuje z kilku kroków. 

w ostatnich 20 minutach gry Wę- 
grzy przenoszą ciężar ataków na 
skrzydła, które demonstrują wido- 
wni jak powinni grać skrzydłowi. 
Operują oni urozmaiconym repertu- 
arem. Widzimy krótkie przyziemne 
zagrania z łącznikami, albo też do- 
kładne półgórne dośrodkowania. O- 
statnie próby strzelania bramki 
przez Węgrów są likwidowane przez 
ofiarną grę obrońców polskich, któ- 
rzy grali ambitnie. do końca me- 
czu. 

R. Litwin 


W meczu drugich drużyn wygrywają 


. 


BUDAPESZT. Rozegrany w Buda- 


peszcie międzypaństwowy mecz dru- | 


gich reprezentacji piłkarskich Pol- 
ski i Węgier zakończył się zwycię- 
stwem Węgrów 3:0 (0:0). W pierw- 
szej połowie gra była nieciekawa i 
obustronnie słaba. Polacy byli ró- 
wnorzędnym przeciwnikiem. jednak 
atak nie potrafił wykorzystać okre- 
su słabszej gry Węgrów. 

Po przerwie, w pierwszych 20 min. 
gry, Węgrzy przejęli całkowicie i- 
nicjatywę zagrażając stale bramce 
polskiej. W tym okresie Węgrzy 
zdobyli dwie bramki ze strzałów 
Mezó | Berendi, dając pokaz gry na 
wysokim poziomie. 

Po okresie przewagi gospodarzy, 
Polacy wywalczyli sobie wyrówna- 
ną grę, przeprowadzając wiele ata- 


Węgrzy 3:0 


ków i mając szereg okazji do zdo- 
bycia bramki. Akcjom napastników 
polskich brak było jednak wykoń- 
czenia. Jeden z ataków Węgrów 
przyniósł im trzecią bramkę, którą 
strzelił Mezó. 

Najlepszym graczem w drużynie 
polskiej był bramkarz Stefaniszyn, 
który w pięknym stylu obronił wie- 
le niebezpiecznych strzałów. Trójka 
obrońców wypadła również dobrze. 
Szczególnie Bartyla, który skutecz- 
nie pilnował niebezpiecznego Babo- 
lesay'a. 

Najsłabszą formacją był atak, któ- 
ry wykazał brak zgrania, a spora- 
dyczne, indywidualne wypady na- 
szych napastników nie mogły za- 
grozić bramce Wegrów. Po przerwie 
słabego Jerominka zastąpił Sąsia- 


Wójcik pierwszy na mecie 


OLSZTYN. Pierwszy 
ścigu dokoła Warmii i Mazur, ro- 
zegrany w dniu 15 bm. na trasie 
Olsztyn Działdowo 160 km, wy- 
grał Wójcik (CWKS) w czasie 
4:38:28 przed Klabińskim (Gwardia) 
4:41:40 i Królakiem (CWKS) — 
4:41:40, 4) Drążkowski (CWKS), 5) 
Kapiak (CWKS), 6) Waliszewski 
(CWKS), 7) Chwiendacz (Górnik), 
8 Ulik (Gwardia), 9) Jarząbek 
(Gwardia), 10) Wrzesiński (Kole- 


CWKS. 

Zaraz po starcie zawodnicy ru- 
szyli ostrym tempem, które narzu- 
cili młodzi kolarze. Stawka jadą- 
cych rozbiła się na grupy. Do 
Szczytna jako pierwsi wpadają 
Klabiński. Ulik, Królak, Wójcik, 
Drążkowski, Chwiendacz oraz Wi- 


i 


etap wy- ņ jarz). Drużynowo etap ten wygrał | 


dek, a Krasówkę — Olejnik. Zmla- 
ny te nie poprawiły jednak gry a- 
taku. 

Drużyna węgierska wystąpiła w 
zapowiedzianym składzie, jedynie 
kontuzjowanego Szilagy zastąpił na 
środku ataku Mezó. Atak Węgrów 
nie zadowolił Mezó mimo strzela- 
nia dwóch bramek wypadł słabo, 
W formacjach obronnych wyróżnili 
się Lantos i Sojka, Zawody prowa- 
dził Harangozo (Węgry). 

Polska: Stefaniszyn, Bartyla, Ka- 
szuba, Glimas, Tim, Bieniek, Jero- 
minek (Sąsiadek), Jankowski, Brei- 
ter, Krasówka (Olejnik), Patkolo. 

Wegry: Geller, Ombodu, Borzsei, 
Lantos, Szojka, Zakarias, Csordas, 
Berendi, Mezó, Szolnąk (Varga), Ba- 
bolcsay. à 


w Działdowie 


ra zwiększa tempo, odpadają 
Chwiendacz, Ulik i Wiśniewski. Na 
3 km przed Mławą z czołówki oder- 
wał się Wójcik. który jadąc sa- 
motnie przez 24 km wpadł pierwszy 
na metę o ponad 3 min. przed Kla- 
bińskim i Królakiem. 
Społeczeństwo woj. olsztyńskiego 
zgotowało uczestnikom wyścigu 


śniewski. Kolarze ci mają około 2 | serdeczne owacje. Wzdłuż trasy ze- 


min. przewagi nad resztą. 
Przed Niedzicą z czołówki, 


brały się tysięczne tłumy, które 


któ- sentuzjastycznie witały jadących. 


Lekkoatleci atakują minima olimpijskie 


WAŁCZ. W drugim dniu kontrol- kadry w Skoku o tyczce, w skoku 


nych zawodów 
kadry uzyskano szereg dobrych wy- 
ników. Minnicka (Bud. Pozn.) osią- 


lekkoatletycznych | w dal oraz w trójskoku były bardzo 


słabo obsadzone. 


w skoku o tyczce zwyciężył w 


| gnęła na 200 m czas 25,8 a Stawczyk | niedzielę ponownie Ważny, osiąga- 


(AZS Pozn.) na tym samym 


dy-| jąc wysokość 4.10 m, 2) Janiszew- 


stansie 21,7. Rekord Polski na 800 m | ski — 4 m, 3) Krzesiński 3,70 m. 


kobiet ustanowiła Pestka 
Gd.) — 2:17,9. 


w Warszawie odbyło się spotka- 8:30. 


nie pięściarskie o mistrzostwo Li- 
gi Zrzeszeniowej między Stalą a| 
CWKS I. Mecz zakończył się wy- | 
nikiem 10:10. 


osobna h.storia. Piłkarze ame- 
rykańscy stali się rewelacją mi- 
s:rzostw świata 
w roku ubiegłym w Argentynie, 
gdzie pokonali nawet zawodową 
reprezentację Anglii 1:0. Później 
jednak wyszły na jaw metody. 
jakimi posługiwali się „działa- | 
cze“ sportowi spod gwiaździ- 
stego sztandaru przy montowa- 
niu tej „rewelacyjnej“ drużyny. 
Po prostu kupili kilku lepszych 
zawodników w Anglii, Meksyku 
i na Kubie. stwierdzili, że są oni 
<bywatelami USA, a posłuszny 
Amerykanom komitet organiza- 
cyjny mistrzostw dopuścił skle- 
coną za dolary drużynę do gry. 


rozgrywanych | 


Szydło wyszło z worka, gdyz 
przy rozliczeniach okazało się. 
że Amerykanie dawali tym za- 
wodnikom mniej dolarów niż 


działa się o tym opinia publicz- 
na. 5 


4 

Przed Igrzyskami piłkarze 
USA wybrali się wiosną tego 
raku do Europy, by skonfronto- 
wać swe siły z zespołami Szko- 
cji i Irlandii. Konfrontacja wy- 
padła fatalnie. Szkoci zdekla- 
scwali Amerykanów 6:0. a Ir- 
landczycy pobili ich 4:0. Piłka- 
rze USA wrócili do domów i... 
istnieje uzasadniona obawa. że 
znów „wzmocnią“ skład. rozpu- 
szczając do różnych krajów 


* 


POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu | 
' lekkoatletyczne 


zawody kontrolne 


swych emisariuszy, wyposażo- 
nych w dolarowe argumenty. 

Z Azji przybędą do Helsinek 
3 drużyny: Turcji, Indii i Indo- 
nezji. Najsilniejszą z nich jest 
"Turcja, jednak nie tak silną, by 
odegrać poważniejszą rolę w 
turnieju olimpijskim. Indie i In- 
donezja są zespołami o niskiej 
klasie i małej rutynie między- 
narodowej i również nie mają 
wielkich szans. 

Jedyną drużyną afrykańską w 
turnieju będzie Egipt. Piłkarze 
egipscy startowali w kilku po- 
przednich Igrzyskach, odnosząc 
niekiedy nieoczekiwane sukce- 
sy. Do obecnych rozgrywek przy- 
gotowywali się starannie, a licz- 
ne spotkania sparringowe z za- 
wodowymi zespołami zachodniej 
liuropy rozstrzygali zwycięsko 
na swą korzyść. 


Z drużyn europejskich wezmą | 
pokonał nawet Szkocję 3:1. Ci 


udział w turnieju: Anglia, Aus- 
tria, Bułgaria, Dania, Finlandia. 
Francja, Grecja, Holandia, Is- 
iundia, Luksemburg, Niemcy za- 
chodnie, Norwegia, Polska, Ru- 
munia. Szwecja, Węgry, Włochy 
ISZSRKR 

Do najsilniejszych zaliczyć 
trzeba drużyny: ZSRR, Węgier, 
Danii, Szwecji, Niemiec zachod- 
agh i Włoch. O walorach pil- 
karzy radzieckich, czy węgier- 
skich, których znamy z częstych 
spotkań, pisaliśmy już niejedno- 
krotnie, Najbliższy miesiąc wy- 
kı rzystają oni da dalszej popra- 
wy formy i staną w szrankach 
jako czołowi faworyci. 

Dla piłkarzy Szwecji. rok 1948 


(Spójnia | 


| 


i 


jżerów, powoli 


W skoku w dal kobiet zwyciężyła 


] W biegu na 3 km | Duńska, uzyskując 5,36 m, 2) Gbur- 
Graj i Krzyszkowiak zeszli poniżej kówna 5,19 m, 


$ 3) Zembska (Stal) 
5,01 m. Wśród mężczyzn w tej sa- 
mej konkurencji zwyciężył Sporny 
(Stal Poznan) 6,92 m. 
'Trójskok zakończył 
stwem Laurentowskiego 13,86. 


był rokiem największego suk- 
cesu (tytuł mistrza Igrzysk 
Olimpijskich zdobyty w Londy- 
nie), ale jednocześnie rokiem 
ich największej kleski. Na 
Szwecję spadła szarańcza me- 
nażerów piłkarskich, reprezen- 
tujących zawodowe zespoły 


! Włoch, Francji i Hiszpanii. Ku- 


powanie piłkarzy szwedzkich 
trwało niemal do ostatnich mie- 
sięcy tego roku. Szwedzi nie 
mogli skompletować silnego ze- 
społu reprezentacyjnego. Odno- 
sili w spotkaniach międzypań- 
stwowych przykre porażki. A 
tymczasem ich najlepsi piłka- 
rze. eksploatowani przez mena- 
wykruszali swe 
możliwości. wycofywali się z 
areny w wyniku licznych kon- 
tuzji. Dopiero ostatnio Szwe- 
dzi zmontowali wreszcie młody 
zespół reprezentacyjny. który 


młodzi piłkarze mogą się oka- 
zać groźnymi przeciwnikami. 
chocłaż przegrali ostatnio z 
Finlandią 1:3 (po dogrywce). 

W podobny sposób potoczyły 
się losy piłkarstwa duńskiego. 
I tutaj wielu najlepszych za- 
wodników wyemigrowało do 
drużyn zawodowych Francji i 
Włoch. Straty te były jednak 
mniejsze i Dania będzie jed- 
nym z faworytów walk w Hel- 
sinkach. 

Włosi zapowiedzieli. że do 
turnieju wystawią drużynę zło. 
żoną ze studentów. Jest to jed- 
nak wybieg. Na liście zgłoszeń 
widnieją np. nazwiska Boni- 


I 


Podczas zawodów  lekkoatletycz- 
nych w Szczecinie doszło do inte- 
resującego pojedynku na dystansie 
800 m między dwoma doskonałymi 
biegaczami szczecińskiego AZS 
Potrzebowskim i Lewandowskim, w 
którym obydwaj uzyskali bardzo 
dobre czasy. Po zaciętej walce 
zwyciężył  Potrzebowski w czasie 
1:52,6. Czas ten jest zaledwie o 0,6 
sek. gorszy od minimum olimpij- 
skiego. Lewandowski uzyskał rów- 


się zwycię- | nież doskonały czas, a zarazem re- 


kord życiowy 1:52,8. 


perti i Caprile, piłkarzy zawo- 
dowego ' klubu Juventus, 
wielokrotnych reprezentantów 
Włoch. Co, do Niemiec zachod- 
nich, tam nie ma oficjalnego 
podziału na amatorów i zawo- 
dowców, chociaż powszechnie 
wiadomo, że za grę w pierw- 
szych zespołach ligowych otrzy- 
mują tam zawodnicy wynagro- 
dzenia. 


Do grupy środkowej turnieju, 
spośród drużyn europejskich za_ 
liczyć trzeba: Anglię. Austrię, 
Bułgarię, Finlandię. Grecję, 
Holandię, Polskę i Rumunię. 
Anglicy i Austriacy przyślą do 
Helsinek zespoły amatorskie, 
słabsze od zawodowych zespo- 
łów reprezentacyjnych, Trenują 
one jednak od szeregu tygodni 
na obozach przygotowawczych 
pod opieką znanych trenerów. 
Grecja, Finlandia i Holandia 
reprezentowane będą przez ze- 
społy o dość dużej rutynie w 
meczach międzypaństwowych. 
Bułgarię i Rumunię znamy z 
licznych kontaktów. 


Zostaje grupa słabszych ze- 


społów Znajdują się w niej. 
Francja. Islandia, Luksemburg 
i Norwegia. Tak już jednak 


dzieje się na Igrzyskach. że 
bardzo często wyraźny zdawa- 
łoby się faworyt przegrywa 2 
lekceważonym. słabszym prze- 
ciwnikiem I dlatego też. przy 
systemie pucharowym. w do- 
datku bez rozstawienia, możli- 
wa jest na boiskach Finlandii 
każda niespodzianka. ~ 
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W dniu wczorajszym miesz- 
kańcy stolicy wzorem ostatnich 
kilku niedziel pomagali budow- 
niczym MDM w robotach po- 
rządkowych. Dzielnie pracowali 
z nimi żołnierze ludowego Woj- 
ska Polskiego, którzy stawili się 
licznie ze sprzętem samochodo- 
wym. 

Od godz. 8 rano wywożono 
gruz sprzed bloku 6-F po stro- 
nie południowej placu MDM o 
raz z nowego odcinka ulicy 
Marszałkowskiej. Do godz. 14 o- 
czyszczono poważnie teren wy- 
wożąc kilkaset samochodów 
gruzu i ziemi, Żołnierze Woj 
ska Polskiego, którzy już kilka 


W tych dniach brygady Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Ogrod 
|niczego zakończyły swe roboty 
na H odcinku Centralnego Par- 
ku Kultury na Powiślu między 
ulicami Rozbrat į Czerniakow” 
ską Na odcinku tym całkowicie 
zakończono roboty ogrodnicze i 
zasiano trawę, która już wze- 
szła. 

Na III odcinku Parku pomię- 
dzy ul. Czerniakowską i So- 
lec trwają obecnie roboty ogro- 


9.035 ++ OE 


kozy 


Pracowita niedziela mieszkańców 
stolicy i wojska na MDM 


razy stawali do pracy przy u- 
przątaniu terenu i tym razem 
pokazali jak potrafią pracować 
dla swojej stolicy. Dzielnie po- 
magali przy usuwaniu gruzu z 
odcinka Nowej Marszałkowskiej 
i placu MDM żołnierze: Zdzi- 
sław Marciniak, Leon Adamski 
i Ryszard Sawko. Wyróżnili 
się m. in. porucznicy Bo- 
guta i Kulawczyk, szeregowi 
Kwaśnik, Sulik, Paradowski i 
starszy szeregowy Rek, którzy 
w ciągu niecałych 2 i pół godzi- 
ny załadowali i wywieźli 17 wo. 
zów ciężarowych z gruzobeto- 
nem. (z) 


Coraz więcej zieleni w Parku Kultury 
na Powiślu 


dnicze. Przygotowywane są 0- 
becnie rabaty, w których na po- 
czątku lipca zasadzone zostaną 
tysiące kwiatów. 


W pierwszych dniach lipca za- 
sadzone zostaną jeszcze 54 lipy 
w wieku od 16 do 20 lat. 


Przy robotach ogrodniczych 
jak i przy innych pracach na 
terenie budowy Parku wydatnie 
pomaga młodzież stolicy. 

(i) 


Budowa pomieszczeń gospodarczych 
dla szpitala przy ut. Jotejki 


Zjednoczenie BW-5 przystąpi- 
io do budowy pomieszczeń go- 
spodarczych dla szpitala chi- 
rurgii urazowej przy ul. Jotejki. 

W budynku gospodarczym 
mieścić się będzie kuchnia, pral- 
nia, magazyny i apteka oraz po- 
koje administracyjne. Budynek 
w stanie surowym będzie ukoń- 


Dyrekcja artykułów przemy- 
słowych MHD — Północ, jako 
pierwsza ze stołecznych dyrek- 
cji MHD wykonała na dzień 
14 bm. półroczny plan obrotów 
towarowych, na 16 dni przed 
terminem. 


Wydział przemysłu 
dium St. R. N.realizując uchwa- 
łę Prezydium Rządu w sprawie 
uruchamiania punktów usługo- 
wych dla wsi wytypował 4 za- 
kłady podległe Stołecznemu Za- 


Od pewnego czasu Stołeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy 
przy WRZZ wprowadził jeszcze 
jedną metodę walki z nałogo- 
wymi alkoholikami. Komitet 
ten zawiadamia rady zakłado- 
we o wypadkach zatrzymania 
przez MO pijanych, zobowiązu- 
jąc rady zakładowe lub miej- 
scowe do powiadomienia Sto- 
łecznego Komitetu Przeciwalko- 
holowego o poczynionych w 
| stosunku do pijanego pracowni- 
ka krokach. 


Brak kontroli i 


Na budowie praskiej, w po- 
bliżu bloku 8 leży duża sterta 
pustaków stropowych, z któ- 
rych poważna część jest potłu- 
czona na skutek złego rozła- 
dunku. [Ilość pustaków zni- 
szczonych miast maleć wzrasta, 
gdyż samym systemem rozła- 
dowywania wozów i ustawia- 
nia pustaków nikt się nie in- 
teresuje. 

Przy ulicy Szlenkierów, na 
terenie budowy „Młynów“ leżą 


TEATRY 


Polski — „Eugenia Grandet" 
8. 19. Kameralny — „Król i aktor" 
— g. 19. Narodowy — „Las“ 
g. 19. Nowy „Wczone  białogło- 
wy“ — g. 19. Współczesny — ,„Tirzy- 
dzieści srebrników" — g. 19. Nowej 
Warszawy „Mindowe'* g. 19. 
Satyryków „Objeżdżalnia spo- 
łeczna'* 19.30. Ateneum — 
„Zwycięstwo! g. 19. Cyrk nr 4 
| (Marszałkowska róg Rutkowskiego) 


— g. 19.30. 
KINA 


Moskwa — „Mały partyzant“ — g. 
17, 19, 21, Palladium — ,Mazowsze“ 
dodatek „Dzieło Mistrza Stwo- 
sza“ — g. 15.45, 17.00, 18.15, 19.30, 21.00 
Praha — „Mury Malapagi''—g, 17, 19, 
21. Śląsk — „Brygada szlifierza Kar- 
hana“ — g. 16.30. 14.30, 20.30. Atlan- 
tic — „Wesoły jarmark“ BAM 
15,30, 17.45, 20. Polonia „Wielki 
koncert" — g. 16, 18, 20. Stolica — 
„Nędznicy*" — seria I — g. 16, 18. 
20. w—z — „Na granicy“ — g. 16. 
18, 20. 1 Maj — „Pani Deryś — g. 
15.30, 17.45, 20. Ochota — „„Nędznicy* 
— seria II — g. 15.30, 17.45, 20. Sy- 
rena — „Młodość Chopina“ — g. 15, 
17.30, 20. Tęcza — „Skrzydlaty do- 
rożkarz“ — g. 16, 18, 20. Lotnik — 
nieczynne. 


PORANKI 


Atlantic „Rozmaitości“ g 
13 Polonia — „Dom na pustkowiu! 
— g 14, WZ — „Młoda gwardia“ 
— g 14 Syrena — „Krakatit' — g 
13. 

Cena biletów na poranki wynosi 


1.33 zł. 4 
RADIO 
WTOREK 17 CZERWCA , 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny. 6.10 Wszechnica Radiowa, 
6.30 Pieśni węgierskie, bułgarskie i 
rumuńskie, "1.20 Muzyka, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Aud. dla klas 
starszych szkół podstawowych, 8.20 
Muzyka rosyjska, 8.55 Aud. dla kl. 
V—VII, 9.19 Aud. dla klas liceal- 
nych, 9.40 Polskie pieśni ludowe, 
9.55 Muzyka klasyczna, 10.10 Aud. 
dla przedszkoli, 10.30 Koncert soli- 


gi 


or nocny 


A w grudniu bieżącego roe% 
u. 

Przeniesienie urządzeń po- 
mocniczych do budynku gospo- 
darczego ułatwi pracę persone- 
lu służby zdrowia i pomocnicze- 
go oraz pozwoli na zwiększenie 
ilości łóżek szpitalnych. 

(kw) 


MHD Północ wykonał półroczny plan obrotów 


Dyrekcja MHD — Północ zdo- 
była 3 miejsce spośród krajo- 
wych dyrekcji MHD w wyniku 
współzawodnictwa pracy w I 
kwartale br. i 1 miejsce spo- 
śród warszawskich dyrekcji 
MHD. (wj) 


6 punktów naprawy sprzętu rolniczego 
czynnych jest w stolicy 


Prezy-| rządowi Przemysłu Terenowe- 


go i 2 zakłady spółdzielcze. 
Zakłady te przyjmują do na- 
prawy maszyny i części maszyn 
rolniczych. 
i 


W walce z alkoholizmem 


Rady zakładowe ośmieszają 
pijaków bądź też, jeśli wymaga 
tego ich stan, kierują ich na le- 
czenie. W wypadkach powtarza- 
jącego się pijaństwa wnoszą o 
zwalnianie z pracy zwłaszcza 
jeżeli pijaństwo tych pracowni- 
ków zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu. Ostatnio np. zo- 
stało zwolnionych z pracy kilku 
kierowców zatrzymanych w 
czasie jazdy w stanie nietrzeż= 
wym, (©) 


marnotrawstwo 


porozrzucane niemal po całym 
placu duże ilości cegieł, z któ- 
rych część również jest potłu- 
czona. Najprawdopodobniej jest 
ich „za mało“, aby mogły zwró- 
cić uwagę odpowiedzialnego „a 
zaopatrzenie budowy urzędnika. 
Zarówno w jednym jak i w 
drugim wypadku pożądane jest 
bliższe zainteresowanie się ty- 
mi sprawami ze strony kierow- 
ników budów, (2) 


stów, 10.55 „Ludzie i nieludzie* — 
fragm. książki J. Witowskiej, 11.15 
Muzyka i aktualności, 11.45 Głos 
mają kobiety, 12.15 Muzyka rozryw- 
kowa, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Me- 
lodie ludowe w oprac. komp. pol- 
skich w wyk. Ludowej Kapeli i 
zesp. Wokalnego pod dyr. St. Na- 
wrota, 13.15 Informacje, 13.20 Przer- 
wa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Kon- 
cert Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej P. R. pod dyr. E. Ciukszy, 
17.00 Skrzynka ogólna P.R. w oprac. 
T. Krzemienia, 17.15 „W pracow- 
niach uczonych“, 17.25 Arcydzieła 
muzyczne są dla wszystkich — aud. 
sł-muz. w oprac. H. Swolkienia, 
18.00 Mikrofonem po kraju, 18.20 
Pieśni dziecięce P. Czajkowskiego, 
18.46 Aud. literacka, 19.05 Koncert 
Ork. P.R. pod dyr. St. Rachonia, 
19.45 Aud. dla wsi, 20.30 Radzieckie 
pieśni kołchozowe, 20.45 „Szczęście 
Frania“ — słuchowisko wg sztuki 
W. Perzyńskiego w oprac. radio- 
wym i reżyserii J. K. Bujańskiego, 
22.20 Kameralna muzyka polska, 
22.45 Muzyka taneczna. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
6.50 Muzyka baletowa, 7.20 Muzyka, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Pizer- 
wa, 13.30 Aud. dla kl. I! i II, 13.55 
Aud. dla kl. TII, 14.15 Muzyka popu- 
larna, 14.30 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej P. R. 
pod dyr. A. Rezlera i W. Pawłow- 
skiego, 15.10 ..Powracająca fala“ — 
odc. opow. B. Prusa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.40 
Utwory skrzypcowe komp. hiszpań- 
skich, 17.15 Melodie operetkowe, 
17.45 Radiowy poradnik językowy 
w oprac. prof. W. Doroszewskiego, 
18.00 Muzyka ludowa w wyk. Kapeli 
Ludowej Rozgł. Śląskiej P. R. oraz 
Chóru pod dyr. K. Stryji, 18.30 
Wszechnica Radiowa, 18.50 Muzyka 
dla wszystkich, 19.30 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 IKoncert symf. w 
wyk. Wielkiej Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. G. Fitelberga, 21.35 Muzyka, 
21.55 „Robota przy jęczmieniu“ 
fragm. pow. Andre Stila, p.t. 
„Pierwszy cios“, 22.15 Reportaż z 
Iv Międzynarodowego Turnieju 
Szachowego w Międzyzdrojach, 22.20 
Gra Ork. Taneczra P. R. pód dyr. 
J. Cajmera, 23.10 Muzyka kameral- 
na. 


etarz Redakcji 8-82-29 Dział propagandy 8-08-89, 


8-57-62. Redaktor techniczny -7-01-24, 


8-04-20, 22, 23, 30. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr, 


